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Na stary temat «

francuska partja socjalistyczna przed rozłamem.

K ilk a  dni tem u czy ta liśm y  w ia d o m o '- ',  
ż e  p ro je k t n o w e j k o n sty tu c ji będ zie  u ch w a ­
lo n y  z cala  p ew n ością  w dniu 3-eim  m aja 
1934  r. D la cze g o  ak u rat te g o  dnia. a nie 
in n eg o , to  ła tw o  się d om yś leć . K lu b  B. B., 
a p rzyn a jm n ie j ta je g o  cząstk a , k tóra  od  
szeregu  la t b ierze  bezpośredn i u dzia ł w  mi- 
sterjum  k o n sty tn cy jn e m  i c iąg le  c o ś  zm ienia 
i p rzerabia  w  dziedzin ie  zm ian y u stroju  
państw a, uw aża się. ja k  w ia d om o , za  sp a d ­
k o b ie r c ó w  d u ch o w y ch  tw ó rcó w  k o n sty tu c ji 
3 -g o  m aja . Jeżeli b y ła  ju ż  jed n a  k o n s ty tu ­
c ja , k tóra  przeszła  d o  h istorji pod  tą datą 
w łaśn ie , to d la cz e g o  n ic mo:żo b y ć  d ru g ie j?  
W e sz liśm y  p rzecież  w  ok res bezu stan n ego  
szukania w zo ró w  w  przeszłośc i. Jan  S ob ie ­
sk i, S tefan  B a to ry , k a żd y  w  in nym  zakresie, 
a le  o b o je  w e d łu g  w sp ó łcze sn e j liis tor jozo fji. 
to  .jakby  p ro top la śc i d z is ie jszy ch  re form a to ­
rów . C a ły  o b ch ó d  w arszaw sk i ku  czc i S te­
fa n a  B a toreg o  b y ł zorg a n izow a n y  w y łą c z ­
n ie  p o d  tym  je d n y m  kątem  w id zen ia . M ar­
sz a łe k  Św italsk i oraz g en era łow ie  G óreck i 
i  D reszer m ów ili o w ie lk im  k ró lu , le cz  m y ­
śleli o czem  innem ...

W ie c  b y ła  p rzed  paru dniam i w ia d o ­
m ość, że  w dniu  3-eim  m aja  1 9 *  r. u jr zy ­
m y  n ow ą k o n sty tu c ję . K ie w iem y , jak  
g d z ie in d z ie j, ale tu. w K ra k o w ie , pew ne 
k o la  p rzy ję ły , ją  z en tu zjazm em . .1 zaraz 
w  zw iązk u  z tern p o w sta ł p ro jek t n ierozb ie ­
ralna trybu n , w zn iesion ych  n ied aw n o  na 
B łon ia ch  k ra k ow sk ich . .Mogą się je szcze  

p rzy d a ć ...
T y m czasem  w  ostatn ie j chw ili p ow ia ł 

w id o czn ie  n o w y  prąd. bo  ś w ic ie  in form a­
c je  m ów ią  zu pełn ie  c o  in n ego . P ro je k t 
zm ian y  k o n s ty tu c ji, w brew  p ierw otn ym  za ­
m ierzen iom . n ic będ zie  w n iesion y  d o  Se-imu 
na p oczą tk u  s e s ji 'b u d ż e to w e j.  M a -o n  u le c  
ra d y k a ln ym  p rzerób k om  i na ten tem at 
to c z ą  się teraz n arady  m ięd zy  człon k am i 
rządu a pp.: S ław kiem  i Carem . S z cze g ó ły  
ty ch  narad trzym ane są w  ta jem n icy , ale. 
sadząc z te g o . c o  się d osta je  do w ia d o m o ­
śc i p u b liczn e j, d o ty czą  one racze j spraw  
d ru g o rzę d n y ch , b o  jed n a k  zasada .,e lity ‘ ! 
m a b y ć  u trzym an a w  ca łe j ro zc ią g ło śc i. 
Inne p ro je k to w a n e  zm ian y  m a ją  zm ierzać 
leszcze  d o  w ię k sze g o  w zm ocn ien ia  w ła d z y  
o re zv d e n ta . zw łaszcza  w  zakresie ob ro n y  
państw a. U znano to  za k on ieczn e  p o d  w ra ­
żeniem  ostatnich  w yda rzeń  w  N iem czech .

P raca  nad zm ianam i w  zm ienianym  już 
p r o je k c ie  k o n s ty tu c ji m usi p o trw a ć  c z a ; 
d łu ższy , n ie  je s t  zatem  rzeczą  m ożliw ą , ab y  
m óg ł b y ć  u ch w a lon y  w h istory czn y m  term i­
n ie dn ia  3 m aja. N a w et p rzy  zastosow an iu  
n a jbardzie j b ły sk a w icz n e g o  tem pa, nie d a ­
ło b y  się te g o  d o k o n a ć . N aw et od  B. B. nic 
m ożna te g o  żą d ać .

O drzu ćm y  w ięc  ten  term in, a za jm ijm y  
się  inną, sp ra w ą , p o s ia d a ją cą , na-szem z d a ­
n iem . bardzie j zasadn icze  zn aczen ie : c z y  
istn ie ją  o b je k ły w u e  1 su b jek ty w n e  w arunki, 
zm usza jące  rzą d zą cy  o b ó z  do  ja k u a jszy b sze j 
zm ian y  k o n s ty tu c ji. R o zw a ża ją c  tę spraw ę 
ja k n a jw śzech stron n ie j. trzeba p rzy jść  do 
w n iosk u , że tych  w a ru n k ów  niem a.

Zm iana k o n sty tu c ji jest ta k  d osk on a lą  
o d s k o czn ią  dla sanacji w  różn y ch  je j p osu ­
n ięciach  p o lity cz n y ch , że pozb aw ian ie  się

je j . a to b y  p rzecież  n astąp iło  w razie u ch w a ­
len ia  n o w e g o  p ro jek tu , n ic  le ż y  w  je j in te­
resie. D a le k o  je s t w y g o d n ie j d la  te g o  obozu  
m ó w ić  o  zm ianie k o n sty tu c ji, za p ow ia d a ć  
ją . w reszcie  n ią  g roz ić , aniżeli w p row a d za ć  
ją- moe-zyn. B o  n ow a  k o n sty tu c ja  by n a jm n ie j 
n ie w zm ocni, sa n a cji, m oże ją  ty lk o  osłab ić , 
b o  zmusi bow iem  ob ó z  rząd zą cy  d o  o d k r y ­
c ia  kart. K ie m a m y w  tej chw ili na m yśli 
o p o z y c ji , ho je j  stosu n ek  do reform  k o n s ty ­
tu cy jn y ch  p. Cara je s t  ja sn y  i m niej w ięce j 
je d n o lity ?  ale sa n a cję , sk ła d a ją cą  się z naj 
rozm a itszych  elem entów , k tó re  p ra g n ę ły b y , 
a b y  ich p o s tu la ty  i intcrcisy b y ły  u w zg lę ­
d n ion e  w  n o w e j k o n sty tu cji. K a  to  się nie 
zanosi i to je s t  ju ż dziś p rzy czy n ą  ferm entu. 
Z nane przem ów ien ie  p ik . S ław k a o „e lic ie* -, 
za p o w ia d a ją ce  sp ecja ln e  p rzyw ile je  dla j e ­
dn ej g ru p y , p rzy ję ła  op ozy cja , w zruszeniem  
la m ion , n atom iast sa n a cja  za rea g ow a ła  na 
nie w yraźn em  n iezad ow olen iem . K ie  m og ła  
je j sin u śm iech ać rola o b y w a te li d ru g ie j 
k la sy . B y ło b y  to d o s y ć  o ryg in a ln ą  n agrodą  
za  w iern ą  służbę... *._■

W id z im y  w iec, że  istn ie ją  d os ta teczn e  
p o w o d y  d o  czernienia cora z  to in nych  zm ian 
w  p ro je k c ie  k o n sty tu cy jn y m  i d o  c ią g łe g o  j 
od k ładan ia  te j sp ra w y . P o c o  się sp ieszy ć  J 
z nią. k ie d y  w ia d om o  je s t z g ó r y , że  n ie d a j 
ża d n ych  k on k retn y ch  k o rz y ś c i, p rzysp orzy  i 
n atom iast jed n y m  w iele  k ło p o tó w , a innym  
przyn iesie  g łę b o k ie  rozcza row a n ie .

.Test je szcze  jedna p rzy czy n a , k tóra  j a ­
k o b y  z a d e cy d o w a ła  o n o w y ch  p rzerób k a ch  j 
w  p r o je k c ie  k o n sty tu cy jn y m  w  k ierun ku  
jeszcze  w ię k sze g o  w zm ocn ien ia  w ła d zy  pre­
zydenta- państw a. Jest nią ostatn ie  w y s tą ­
p ien ie N iem iec -na teren ie p o lity k i m ięd zy ­
n a rod ow e j. Przyczyna- n iew ątp liw ie  w ażn a, 
a le, ja k  w id a ć , n ied osta teczn ie  rozum iana 
i ocen ia n a  p rzez  ob óz  rzą d ow y . W  sy tu a c ji, 
sp o w o d o w a n e j p o lity k ą  N iem iec  trzeba m y ­
śleć nie ty le  o p ow ięk szan iu  1ej c z y  innej 
w ła d zy , ale o w zm ocn ien iu  państw a, a dii 
te g o  celu  w ca le  nio p row a d zi zam ierzona 
przez ten o b ó z  reforma, k o n s ty tu c ji. ? ą  s y ­
tu a cje . k ie d y  trzeba k on ieczn ie  o d w o ły w a ć  
się do  n a ro d u — zrozu m ia ł to  n aw et H itler—  
w ię c  p o c o  sob ie  u tru dn ia ć  tę  za pew n e  p rzy  
krą . ale n ieu n ik n ion ą  k on ie cz n o ść ...

A. D-

Paryż, (PAT.) W czoraj popołudniu odbyło  
się zebranie grupy parlamentarnej partji soc ja ­
listycznej, której przebieg był niezw ykle burzli­
wy. Już na onegdajszem posiedzeniu Paul Fau­
re niezw ykle gw ałtow nie zaatakował neosocja- 
listćWj t. j. grupę deputow anych Renaudela. 
dom agając się usunięcia ich z partji. Faure 
miał się wyrazić, że ci socjaliści, którzy g lo so ­
w aliby za projektem  rządowym , byliby zdrajca­
mi sprawy. W  razie zgody na artykuły projek­
tu rządow ego, dotyczące kontroli fabryk broni 
neosoejalisei dow iedliby, że są w porozum ieniu 
z fabrykantami broni.

W edług inform ucyj prasy na wczorajszym 
posiedzeniu deputowany Renaudel mial oświad­
czyć:

„O d w czorajszego w ieczora uważam, że roz­
łam jest faktem dokonanym . Zostanę jednak 
oficjalnie do chwili, aż mnie w ykluczycie, gdyż 
pragnę, abyście posunęli się aż do zbrodni 
względem w ja h a m u , którą, popełnicie wyrzu­

cając mnie za drzwi, nmie, który  nie mam so­
bie nie do zarzucenia'1,

Blum usiłował usprawiedliwić Faurcća twier­
dząc. że on świadomie w ypow iedział się, i że 
nie jest rzeczą, prezesa partji ustalać procedury 
w stosunku d o  deputow anych, którzy brali u- 
dział w mcetingn Angoileme.

W yjaśnienie to uznane by !o  za niewystar­
czające przez deputowanych odłamu P.ennudela, 

| którzy zaczęli rzucać obelgi i okrzyki pod a- 
( dresem BUtnia i jeg o  zw olenników . W końcu neo 
socjaliści opuścili zebranie. Dzisiaj popołudniu 

Imają oni odbyć zebranie, na którcm  ma b u ; 
zdecydowane, czy  pozostaną w dalszym ciągu 

Jw grupie. Komunikat wydany przez grupę so­
cjalistyczną zabiera ostrzeżenie pod adresem 
szerokich rzesz socja listycznych  i opinji publicz­
nej. aby nie dawała w iary pogłoskom , która 
mają na celu „zw iększenie nieporozumienia i 
wewnętrznych trudności partyjnych '4.

Hitler o „korytarzu pomorskim44
Londyn, 19 października. „D aily  Mail" przy­

nosi dziś w yw iad sw ego -korespondenta berliń­
skiego Wasrda Price‘a, z kanclerzem Hitlerem 
w sprawach aktualnych. Na początku swego 
w yw iadu Hitler ośw iadczył: „B>Io wiclkiem
nieszczęściem , że w r. 191-1 w ybuchła wojna 
między dwom a wielkiem i narodami germańskiemi 
które przez setki lat ży ły  z sobą w przyjaźni. 
Mamy jeidmak nadzieję, że znajdzie się droga, 
która pokrewne narody ponownie doprow adzi; 
do dawnej przyjaźni1’.

PRZY G O TO W AN IA DO W O JN Y.

W dłuższym w yw odzie Hitler m. in. oświacl 
czyi, że twierdzenie, jakoby  naród niem iecki i 
przygotow yw ał się do w ojny jest zapoznaniem 
istoty rew olucji narodow ej. On jak przeważnie 
w szyscy przyw ódcy ruchu narodow o-socjalisty- 
c.znego, to dawni żołnierze frontowi, a tych nie 
można posądzić, aby z entuzjazmem przygoto­
wywali nową wojnę. M łodzież niem iecka w y­
chowywana. jest jedynie do walki z plagą w e­
wnętrzną a, przedew szystkiem z komunizmem, o 
którego niebezpieczeństwie w Anglji nie mają j 
pojęcia.

NIENAW IŚĆ DO FRANCJI.
Na dalszą uwagę korespondenta, iż panuje 

pogląd, że narodow i socjaliści w ychow ują na­
ród niemiecki w  nienawiści do Francji, aby d o ­

prow adzić do w ojny 5 przez zw ycięstw o uzyskać 
satysfakcję. —  Hitler ośw iadczył, że naród nie­
miecki w ychow yw any jest jedynie w m iłości o j ­
czyzny. Naród niemiecki nie potrzebuje się 

w stydzić swoich w yczynów  militarnych mimo 
przegranej w ojny. W stydzi się ty lko tych ludzi, 
którzy w najcięższym okresie pozostawili o jczy ­
znę na pastwę losu. Ale tych  w szystkich już 
usunięto.

RE W IZJA w  DRODZE „P O K O JO W E J’ 1.

K orespondet zwraca następnie uwagę na za­
niepokojenie opinji publicznej panującej p ow ­
szechnie przekonaniem, iż Niem cy czekają ty l­
ko sposobności, aby pew nego dnia zagarnąć 
,,korytarz '4, na co Hitler odpow iedział: Niema 
chyba na św iecie rozsądnego człow ieka, k tó ­
ryby rozwiązanie „korytarza”  m ógł uznać za 
przekonyw ujący w yczyn  konferencji pokojow ej. 
Sens podobnego rozwiązania m ógłby chyba le­
żeć w tern. aby Polskę i N iem cy poróżnić z so­
bą na wieki. Nikt z nas nie myśli prowadzić 
z Polską w ojny  z powodu ..korytarza4’ . W szys­
cy  jednak mamy nadzieję, że oba narody przy­
stąpią kiedyś do omówienia i rokowań w tej 
sprawie (!). W  przyszłości okaże się, czy  nie 
znajdzie sio wspólna droga dla obu narodów  i 
rozwiązanie możliwe dla obu stron do przy­
jęcia.

Pielgrzymka pilska u Ojca św.
Rzym, (PAT.) O jciec Święty przyjął na spe­

cjalnej audjencji narodową pielgrzym kę polską, 
która ofiarow ała mu paramenty żółto-biale ut­
kane z jedwabiu, Rzcibiarka Kamieńska ofia­
rowała- stacje Męki Pańskiej. Pielgrzym om to ­
w arzyszył ambasador Skrzyński z personelem 
am basady, nuncjusz Marmaggi, generał zakonu 
Jezuitów  O. Ledóchow ski i 7 ks. biskupów pol­
skich. Papież serdecznie powitał pielgrzym ów; 
ośw iadczając m. in. że jubileusz przypadł na 
ciężkie czasy ogólnego kryzysu moralnego i nia 
terjalnego. Należy tembardziej m odlić się i bła­
gać pom ocy Nieba, mieliśmy bowiem niedawno 
przykłady, ż.c starania ludzkie zawodzą. Oj­
ciec Święty pobłogosław ił pielgrzym ów , sioła i 
miasta całej Polski, a szczególnie kapłanów' i 
biskupów.

wmmw iiiitnreywaKuyy j*. - wawtsaw xzjLsmm

i

| oficja lnego kontaktu z rządem. Praw dcpodob- 
. [ nie też z tego powodu zw róci! się do Stolicy

£ 1  f e l f k .  j j j f i j t j f  Apost. z prośbą o urlop, k tórego w tym roku
EB i  M L I  dotąd jeszcze nic: mial K atolicka „Deutsche

Pressem podaje, że Nuncjusz urlop otrzym a i żo 
i:a ten czas Stolica A postolska nie zamianuje 
żadnego „charge tbaffaires44. G dyby się tak sta 
lo. to stosunki między Stolicą Apost. a rządem 
praskim by łyby  na okres urlopu Nuncjusza zu­
pełnie zawieszone.

Berlińska ..Germania'1 twierdzi, że N uncjm z 
Giriaci z urlopu już nie wróci, przybędzie nato 
miast z Mctiachjum Mgr. Panien celem zlikwido 
mania, konfliktu. Jest to w iadom ość jednak nic 
sprawdzona. }

, * «  a k  6 w  ra
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Czy Nuncjusz Ciriaci zostanie w Pradze?
W  znanej sp ra w ę konfliktu miedzy Nun­

cjuszem Ciriachn a rządem czeskim -(r,a skutek 
araków  organu promjera ..Y cnk ov ;’ i nie zaszła 
dotąd żadna zewnętrzna zmiana. Konflikt, ten 
jednak będzie musiał być w krótce załatwiony. 
Zbliża się 28 października, 13. ta rocznica nie­
podległości Czechosłow acji. Jako ..dziekan" 
przedstawicielstw dyplom atycznych w Pradze 
winien Nuncjusz składać życzenia głowic pań 
stwa, Prezyd. Massarykowi. W obecnych wa­
runkach jest to jednak niemożliwe. Nu:.c,usz 
zestal przez prasę rządową zaatakowany i do ­
póki nic otrzyma satysfakcji, wstrzynpije się od

Świętokradcy przed sądem.
W arszawa. 19. 10. 'T clc f. wl.) Przed Sądem 

Okręgowym rozpoczął się duży proces o  zu­
chwale św iętokradztw o, popełnione w kościele 
N. Mar.jl Panny na Nowem Mieście, świętukradz 
t’.vo zdarzyło -ię u nocy z W ielkiego Piątku 

‘ mi Wielką Sobotę K r. a włamania dokonali 
Jan Iwaszewski oraz Henryk Suchoń. Pozatem 
na lawie o-knrżonyeh zasiedli W acław  Tokar­
ski, Rubin i Szmal G odow ie i Josek Wcinsznei- 
der, paserzy.
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O czcni pisią inni?
„Redukcja,.. urzędników'1

W a rszaw sk ie  ..N o w in y  C od z ien n e" pod-- 
trzy m a ją  p o g ło sk ę  (za p rzeczon ą  przez o rg a ­
n y  sa n a cji), że  czek a  nas w  n ajb liższo n: 
cza s ie  za lew  d e k re tó w  TA P rezyden ta .

J S L S S L

zreform owanynr^ys^embnr ffidnarchji, żeby póź­
niej z całą tilą  przeciąg niej w jffc jp ić , —  tak 
robił i potem; w  r. 1924. by ł za porozumieniem 

i z ..kułakam i", a w 1929.' zabraknie d o  znisz- 
ozenia tc] ..resztki kapitalizm u"...^O portunizm  

wydatni a się yw k s i^ c i"^  nile/Zycie.■rowniey jmii.Ntw, kazań Lenina, albo leż pnpmstu kradzieżą ze X.t,1'*lna .u? ' " atnia . ^  ksiąźcp^ . należycie, 
władze • z rąk cu- ,karbea T rock iego. W szczególności cn ie no- J.rzeba jednak zrobić ’ pf*y'. nim jed n p  ątstrżeź*.., . ‘ 0  • mG* nnnrłu!ii7ii

O r U u W * U  w . ,
ZBsr^4BBBX7BSBB&za*3Bamzm3saBmmaBmBm a*m  i

Europie pow ojennej nie brak t. n r. w y !* -  nic własnego nie dal Rosji bolszew ickiej. —
n\eh indywidualności. Są w każdem prawie T o. co zrobił, jest albo w ykonywaniem  j>rzy-
ś]i()]i‘cze]i'tw ie bądź jako kierownicy
k tórzy  odważnie wzięli sobie \vl _ ........... „  ......... ........................... ......... ... ...........
■dzych i dzierżą ją uparcie wbrew wszystkim. nn>l uprzem yPowieiiia Rosji poprzez ..p iafikt- n' ,J' _0P01 tonizm ten nie w ychodzi nigdy poz. 

D ekrety te —  piszą —  podzielić można j bądź też jako w alczący dopiero o nią. Popro- k fm j,v,'. _  według p. Levine£a —  wia'<nośeią ®raniCe marksizmu i lenimzmu. 
na. 3 części: gospodarcze, kodyfikacyjne, j stu mamy ..urodzaj" na ..wybitne indywidua.;-. ;i'i'o< kiego, którą sobie ?taiin pozw oli! ukraść!1 Koniec końców  n ierozstrzy gn iętą /jest ‘ przóz
(kodeks handlow y i ustawa o rozjem stw ie)1 now-i". A le .' k iedy o triu mowa. narzuca- vię '.Tak je-t w rzeczyw i-tości trudno pow iedzieć! książkę kw cetja, na czem polega dzieło Stali-
i ai-iministracyjue. Co do tych ostatn ich .1 pytanie: czy  i które z tych indywidualności ’’ .Jedno tylko określenie Stalina udało sic 11:1 i j rS °  -.wybitna indywidualność.* n a ..{ego
chodzi o  tak zwane usprawnienie adm ini-'przejdą do bistorji i jakie w jej rocznikach za,i- pi zaprowadzić p. f.evine‘owi. Stalin jest oportu- w ierności doktrynie, czy na oportunizmie,
straeji, z które-iu połączona ma być reduk- mą m iejsce, czy wśród Aleksandrów W iejkicb. niWa'. Kieruje nim życie i jeg o  w ym ogi, a nie i ° o °  „ id co lo g ji '’ , czy m etodzie gw ałtu? \
cja  pewnej liczby urzędników. Załatwdoua ; Cezarów i Napoleonów. czy tylko wśród Mac-
też ma być  w  najbliższym czasie sprawa ków  Borkowieów  lub Bonia ngiwów. .—  czv też

może wogule zostaną- zapomniani? llb tor ja  lit'-1 
dzio zdaje się stosow ała tu stare sw oje kryte-j 
rjum: miarę dokonanego dzieła. [ nic nie p o ­
może choćby  najgłośniejsza sława. ..wybitnej fn- 
dywM-nahiości'’ i nawet ..legenda" u w spćRzos- 
nycli. jak resztą nie je j nie zaszkodzi nieńa-j 
wi-w. Miarą oceny będzie zasługa dla narodu, 
dla państwa, dla ludzkości.

Spróbujmy pod tym

na

t coc ja. -tak w r. 1017 gotów' był zgodzić się ze W . Z.

zmiany uposażeń urzędników ’ .

By rewolucja nie była „krwawa".

1\ Słonim ski troska się w ..W iad u m o- 
,,, ia ch  L ite ra ck ich "  o D olsk o . Na m arg in e­
sie za k o ń czo n e g o  p rocesu  b rze sk ie g o  d e li­
k atn ie  poucza, sa n a cję , żo ..b rze sk ie - nudo
d y  m ogą p o m oc  
d ów .

.rea k cji' w  zd o b y c iu  rza-
•>probu} i n v pod tvm kalem widzenia spoi- , ■ , d ■ .m i  ■ - i, , • • • . T . , ■' terenie zachodniego .'fiaska cieszyńskiego, pozo...Metody —  jusze —  uświęcone u na- rzec na w spółczesne ..w iclko.-cr : Leniu Trocki. , , . . " ,

, . , i i. ; ,, t • , . . . . .  stula na podstawie orzeczeń czynników  miedzytych sąsiadów, mogą łatwo p iz jją o  się lM u sso lm i. Hitler i m. To za zaslu,vi i jakie , , , r  , ‘ , ••...........................................  - - • i .................................................... ■ J narodowych w granicach Czechosłow acji.

Dorobek Polaków w Czechosłowacji.
Z kol polskich w C zechosłow acji piszą nam: ponieważ przedwojenne rezultaty •’ w  tym - kii e- 
\\ ojna* s\\ iatowa nie obdarzyła możnością uinkn nic w ystarczały. W ym agało'fcó-nad-żery- 

żyeia w niią-odiegloi Polsce w.-zisikiidi Rola- j czajiicgo poświęcenia ze. strony jed n ostek 'k ?e - 
kow. 120 tysięczna ludność polska, osiadła na rownirzyrh i dużego zrozumienia, ■ ich ■ c e ló w  ze

strony szerokiego społeczeństwa. -vw '*

K i e d y  d z i ś ,  w  p i ę l n a s t y i u '  r o k u  i s t n i e n i a  r e -
publiki czechosłow ackiej i je j m niejszości p o i­li nas. Przyjście do w ładzy endecji w y d a je 1 ..dzieła’ ’ mają na usprawiedliwienie sw ojej s-la- 

się dziś mało praw dopodobne, i mam błogą , w y i rozgłosu?.... Pytania ze wszech miar iiife,
nadzieję, że rząd Obecny utrzyma się jnknaj-j resująee... W racają ciągle w prasie i w dCśkii-
cllużej. Ale nie wolno nam zapominać, żo sjaeh publicznych. 2 tają się nawet- okazją do , z:,s ” ;ija_zdu bolszew ickiego, na długie _ czasy, „ j e fy lko poi ra?ila /uch ow ać lo, co jej po w oj

- •  ̂ * ■ 1 ’ ' ”  M  1------ r : .i - -  t... z — j.—.- -i it* , i

lnu
Apór o terytorjum cieszyńskie, który w y - ^ ki,.j. przvi>a.(.łzvm v sir d,:'ndikowi' sj.olcezne-
hl w- n a jcięż-zyd i ehwilaeh Polski, bo pod-j mu U.jź(, m niejszości, stwierdzimy z radością,

nie św iatow ej zostało, ale rozbudow ała swe ży

W arszaw a. 1933. str. 290).

P. Lcvi.no przedstawia w sw ej książce żyw ot 
?talina od jeg o  urodzenia aż do t. 1031. A więc 
jego m łodość jako kandydata na duchownego

nania? Pytanie trudne, ale nie do ominięcia.
W ydaje sję, -ye p. I.eyino na to pytanie nie 

odpow iedział. Najważniejszą część książki (o-
kres dyktatury StatińaT u ją ł 'z  punktu widzenia

wstrząsnąć światem, by ła u nas jaknajm niej 
krwawa i jaknajm niej dewastacyjna. T o  też 
je st praca dla przyszłości. Praca jakże za­
niedbana".
T en  m istern y  persiflaż  jest b a rd zo  c ie ­

k a w y : —  stara jm y  się o  to , że b y  ..rew olu ­
c ja  k o m u n is ty cz n a "  b y ła  u nas ja k  n a j­
m n iej k rw a w a " . T o  w szy s tk o , o  co  p o le ca  
tr o s z c z y ć  sio sa n a cji, k tó re j za p ow ia d a  f ja k  
n a jd łu ż sz e "  rządy*.

P. Irzykowski porzuć* (?) P. P. S.

D u że  zam ieszan ie  w  s fe ry  n aszej le w icy  
lite ra ck ie j w n ios ło  za łożen ie  sa n a cy jn e g o  ty  
g o d n ik a  lite ra ck o -s p o łe czn e g o  „P io n " .  C h o­
d z i o  to . p o c o  sa n a cja  za fu n d ow ała  sob ie  
now-e p ism o, m a ją c  p rzecież  (przez su bw en ­
c je  rzą d ow e) d u ży  w p ły w  n a  W ia d o m o ś c i 
L ite ra ck ie " . D la  n as je st ta  sp raw a jasna.
P o lity czn y ch  k o rz y ś c i z „"W ia d om ości L ite ­
r a c k ic h "  sa n a cja  w ie lk ich  nie m a, b o  to  p i­
sm o ..p o lity k ą "  nie za jm u je  się eon  am oro...
A le  ..P io n "  ta k  się u rzą d z ił —  i to  jest 
c ie k a w e  —  że p ró b u je  p o z y s k a ć  d la  w sp ó ł­
p r a c y  n iek tórych  litera tów , k tó r z y  p r a c o ­
w a li d o tą d  w  „W ia d o m o śc ia c h  l i t e r a c k ic h "
(n p . S k iw sk i). lu b  n a w e t so c ja lis ty czn y ch  
p isa rzy , ja k  ..to w a rz y s z "  I r zy k o w sk i, k tó ­
re g o  a r ty k u ł w  „ P io n ie "  za p ow ied z ia n o . D la 
c z e g o  d a ł sio d o  ..P io n u " w c ią g n ą ć , tłóm a- 
c z y  sam Irzy k o w sk i w  ..R o b o tn ik u " .

,.Do ,,Pionu”  —  ośw iadcza —  zaprosił 
m nie je g o  redaktor, dr. Pom irowski, 7. k tó-j 
rrm  łączą mnie n aj przy jaźń iej sze stosunki] N iotylko dla zagranicy, ale i dla tutejszych 
literackie, —  zaprosił, zapewniając mnie, żo kół wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów i opu- 

P iou”  będzie pismem’ niezależnem. Odpowie- szczenić konferencji rozbrojeniow ej by ło  niespo- 
działem, że w yczekam  kilka numerów, aby ] dzianką. Na piorwszem zgromadzeniu w ybor- 
się o tern przekonać, poczem  dam artykuł; czem, które- odbyło się na stadjouie, a w którem  
odrębny, za który  bym -m ógł być sam w ca-! w zięło udział około  70.000 ludzi, panował oczy- 
lości odpow iedzialny. | wiście entuzjazm, ale w stoiicy  Trzeciej Rze-zy

Może z tych moicli w yw odów  skorzysta na każdym kroku spotyka się łudzi, z k tórych  
k io . aby doku czyć tej lub ow ej part ji. puści] oczu czy tac można* obaw y.  ̂
się nawet na tak ęioclne dziś ..demaskowa-J Zdaniom zagranicznych kół politycznych  wy 
■nie” . Ale, na Boga. nie zmuszajcie nas' do 'b o r y  12 listopada oddalą jaszcze bardziej poro- 
..zaklaraywania się11! W ypuśćcie nas 7. p o d : zumienie Niemiec z m otarstwainij zdaniem zaś 
kurateli, materjalnej czy  m oralnej! Z tego,I Berlina, w yn ik i'n o w y ch  w yborów  sk ło n ią 'm o ­
że pojęcie bezpartyjności zostało zdyskre-J carstw a’ zachodnio do ustępstw. Procedura w y- 
dytow ane, nie wynika, żeby je j w ogóle  'być borcza będzie bardzo prosta. W yborcy otrzy-

jutra, strach pr/.ed ńtratą starego, przedw ojen­
nego jeszcze dorolikn nurodow ego. w yw oh ’,1 11 

tego ludu. który miał się stać po wojnie świa­
tow ej pomostom zbliżenia poisko-czoskiogo. dii 
ża nieufność do Czechów, a Polsce kazał stać

przyjście do w ładzy reakcji by łoby  dziś o-] pisania grubych tom ów, książek biograficznych. llL‘z. 'i1'I nioicalnomi idee h iateistua słowian,skie
óinielone przykładami, precedensami okru- Jedną z takich książek obdarzono nas w ostat- y °  ' v t ' 111 "y p a d k u  pols-ko-czcskiego. j cie w sposób godny podziwu! K onstatujem y tu 
cieństw. .Musimy również w alczyć o to aby | nim czasie, .iost to: ,,StaHn“  nieznanego bliżej Pod panowanie Rzęchów dostał się bu ł o bo wzrost szkolnictwa, instylucyj gospodarczych , 
rew olucja komunistyczna, która może f pisarza: ..T. Don. Lcyino’ ’ 'w vd. ..Płomień", gate.j lokalnej tradycji kulturalnej. X icj)ew n ośći socja lnych, -amoksztalcą.cyeh. sjio-rtowych itp.

Oglądam y piękno budynki szkól, kim oszczęd­
ności. dom ów  robotniczych, boiska sportow e 
itd.

A !e rzeczy tę nie spadły m niejszości pol-
pra-woslawnosro i konspiratora. Potem —  jeco  lyi/.m •>.<.. >kiej /  nieba. Jest to wynik żmudnej, systema
rewolucyjna.' działalność za czasów  carskich. " a f razy' ^  ^  •ntere.owah )yt.znej praey. N auczycielstw o, duchowieństwo.

parokrotne wiezienie, skromna działalność po ^  tym problemem stało pytanie: „C zy  ta dro- 1)y prywatno- urzędnicy, akadem icy _
r. 1017. przy boku Lenina. W reszcie okres .spra- - '» »  i '» 'i« ‘J ^ o s «  polska w tzcchosłm \ acji p j wszyscy uchwycili zyc-ic m niejszości polskiej

■ • i w .  trali utrzym ać sw oi stan posiadania i  —  »  żelazne kaaby nairoz-m-iifszycli om-iniyimHw ow anej przez m ego dyktatury po r. 1031.........................- , I  : .......,i.:t . h.ui.»\ o.i.uo/ iim i. szni n m gan i/acy j,
Materjał zebrany przez autora- jest dość obfity

sję tym problemem, stało pytanie: ...Czy ta dro-j flp:o])v prywalno.
polska w Czechosłow acji po-j wszyscy uchwycili

trafi utrzym ać sw ój stan posiadania?" —  Być, żelazne karby najrozmaitszym.
może. że zc strony polskiej niektóre jednostki ,,i,v VIU-H, s,„-ostać zadaniom cirwili.

. . . .  .. "  w  to wątpiły. Czesi zaś. zw łaszcza m iejscowi,
1 urozmaicony.- A le  c-iekawszem nrz w vkorzv- . . .  ; 1 “ . . - i , . , , , .„  . , , . , , . „ .  ,. .. • byli przekonani, zo za dziesięć łat slam  polsko-
sranie materiału, jest pytanie, czy  ..Stalin" p. 1 . . . ’ . .
T ■>. , 1 1 ■ ‘ it -  sei zatra- sie tu do me poznania.L en n e daje svnteze psychologiczna tromnczacą - L i  n „ , , *J . . . - . .  - * Tak sio jednak me stało. D em okratyczna
nam tę postać, koordynującą je j rożne poczy-

0  tych zadaniach chwili trzeba jeszcze 
wspomnieć, w związku z następującą sprawą.

M ogło cię kom uś zdawać, żc m niejszość poi 
sk:i m ogła się skromniej urządzić. Zw łaszcza 
dziś. kiedy je j nic|ininy>lne warunki gospodar­
cze grożą znowu utratą tego ciężko zdobytego

ustawa republiki e /.w li's łow a ck ie j, duże iiświa 
domienie i w yrobienie życiow e tutejszej ludno­
ści polskiej, czas, który pow oli zaczął zabliź­
niać rany w zajem nego współżycia, polsko-tzo-i stanu posiadania, i zmuszają do tworzenia się
skiego —  wszystiko to pozw oliło Polakom m y-] w Polsce akcji ratow niczej na rzecz „M acierzy

walki rew olucyjnego Gruzina z Trockim , fa m -ś łe ć  o samoobronie i organizować sw oje  ż y c ic _ szkolnej", m ógłby ktoś wystąpić z takim za-
zwołennik TTockiego przedstawia- nam Stalina,
jako indywidualność ó um yslow ości negatywnej, 
gdy  Trocki ma być 'typem  pozytyw nym ... W łaś­
ciw ie Stalin —  czytam y m iędzy wierszami —

sjiołeczme. Mniejszość nasza zbudziła się; do 
wielkich zadań. Trzeba było nb-tylko w aiczye 
o ś-woje prawa, ale i pracow ać w ewnątrz w  za 
kresie gospodarczym , ośw iatow ym , socjalnym .

L is ty  z T r z e c ie j  R z e s z y .
Po przemówieniu Hitlera. —  Jak w yglądać będą w ybory niemieckie. —  Co obiecują, sobie

Niemcy po glosow aniu 12 listopada.

(K orespondencja własna).
nocy na południe, a Goebbels już w najbliższych 
dniach oznajmi, ile tysięcy  mów będzie w Niem­
czech w ygłoszonych .

izm om . K
Jednak” zarzut ten byłby niesłuszny. W a­

runki m iejscow e, w ysoka stopa życiow a Cze­
chów i Nietmców. pow stała dzięki bogactw om  
naturalnym kraju, konieczność dorównania 
swym w spółzaw odnikom  i wreszcie potrzeba 
jak najszybszego rozbudow ania szkolnictw a i 
instytuey j ' gospodarczy eh*## fti smu­
ciło m niejszość naszą do takiego, a nie innego 
załatwienia sprawy. T o  też to, co ' obecnio 
m niejszość jiolska w Czechosłow acji posiada, 
nie w ychodzi w niczein „ponad stan11, ałc jeśt 
tylko koniecznością dhr je j dalszego istnienia 
w porównaniu z instytucjami Czechów i Niem 
ców.

Te zadania chwili i to warunki m iejscow o
Co w ten sposób ma się osiągnąć? W k o la ch ! pow odują, że pomimo pom yślnego stosunkow o 

itlcrowskieli mówią: stanu posiadania, m niejszości polskiej w Cze-
Zagranica przekona sie. że Niem cy d ć  ostał- chostow acji nie pow odzi się zbyt dobrze. Utrzy 

r, , 0 Zc. ^  r.-'imanie całego tego dorobku jest połączone z

nie m ogłoA
,  W y n ik a  z te g o , że p. Irzy k o w sk i zryw a 

stosu nk i z P. P . S.... D otą d  b y ł  przez ..R o ­
b o tn ik a "  tra k tow a n y  per ..to w a rz y sz " , t e ­
raz, figu ru je  v  nim sk rom n ie ja k o : ,.l\. I ,-z) 
k o w s k i11.

Więc kto,dał pożyczkę?

..K n rjer  P o ra n n y " tw ierdzi, że w oln e  za 
w o d y  i  d u ch o w ie ń stw o  m a ło  su b sk ry b ow a  
.ly  na p o ż y cz k ę  n arodow ą .

„...N a Wicko —  pisze —  stutysięczną grupę:

mają do rąk zielone kartki, na których będzie 
następująco pytanie: -C zy  naród niemiecki za­
twierdza politykę, jaka przedstawiona została 
w oświadczeniu rządu Rzeszy i czy zd ccy d o­

lnego chłopa stoją za swym  rządem, '/.e są o 
bocnio nawskróś liakenkreuzlcrow skio i że. i»o 
'dziel a ją, n ietyłko wewnętrzną, ałe i. zagranicz­
ną politykę ■ Hitlera. Żądania niem ieckiego rzą­
du będą poparte głosow aniem  ludowem a m o­
carstwa za-clioduie staną się ust-ępliwszemi. Pod­
czas g d y  zagranica, wątpi już o dalszych rok o­
waniach w ram ach paktu czterech .chociażby 
już dlatego, że pakt czterech przewiduje współ 
pracę w ramach Ligi N arodów, Niemcy stałe je ­
szcze przypuszczają, żo w tej formie rokow a­
nia zostaną rozpoczęte

Niem cy źle przewidują. Mylili się przypusz-
. w auv iost uway.ao ja „za swe własno zdanie 1 . . , . ." ,  , , . .  „  czaiac, ze jedna ..pokojow a mowa H itlera u-za swa własna w ole 1 czy cucc >ie do niej przy- ; • . . . , J . . . .n  ", . ; . ' - spokot świat, mylili sio sadząc, ze świat uwic-znawac uroczyście i . Pod tern p jtan icm  są dwai ., , , * 1 , , rzv, ze bojow ki mają słuzrc do-w alk i, z komu-

kwadraciki, w nich zns kołeczka a nad kw adra- ........  a L „ „ -  _______ _, , , . nizmem. Obecnie też źle przewidują. Zagranica
o,kiom tiii-tym  drukiem ..o w a : - l a k  jest H a h n e  poinfo;.n,ow , nt,  ]efit 0 I)ra, vdziw ych sto-
. .N ic .  G losow ać s.e będz.c w len sposob.^ su,lkai(.h w Trzecif.j K z^  CUociażbv w szyscy
w yborca w pi-ze k rz y /y k  do kw adracika z N;pmcv „-IoS(nva]i za lo  nie wywrze to
hm owe,u Mowom. lom -nm e.n  rów nocześnie, ^ jm ł]| ^ ZOffo nj)W(lfc wp1ywn na opin ję

r.-ondynn. czy W aszyngtonu a to dlatego, żo
dem okratyczne te państwa- w iedzą doskonale, że 
w Niemczech niema par tyj, niema parlamentu,

w olnrcli zaw odów , podpisało pożyczkę na-jł-'1̂  1,a bMę InHcrowską, bowiem żadnej 11.
rodową 30.004 osób na sumo 8.007.000 zło -;11"-! 1,st>' '(.'kszosę za pohtyką rza-
tvch, t. j. 2.72 proc. ogólnej sumy. prz.Yczem i *lu zost:,ni° osiągnięta. Juz z pierwszych zgro-
4.934 duchownych zobowiązało sic pożyezvć| I" a,,zcń i10 ł™ u w ie n n i H.t era widać, ze lu-
jiaństwu zaledwie 307.500 złotych, kiedy i Ocrowey rozpęKęp, nową w.elka kampanje agi-
5.7S3 m łodzieży szkolnej dało na pożyczkę! t:l‘ > U , <,z ^ ' \ nec 7: n™ »  o latać j o 
. - „ „ - a  1 -r •" i- • • • r: - i calvch Niemczech od wschodu na zachód, ^ pol-4 iO.B.jO zł. Jeżeli sio zwazy, ze parafij ka-j a ,-"-u ■'-11' '  > 1
tolickich w Polsce jc>t zgórą pięć: tw ięcy . ^  m u ,, Ł ,,, ....... ...
prócz prawosławnych, grecko-katoliekicli. c- '
waugciickicli trzecii kultów i t. p.. to s t i b - j j . lkze j pizemysł i nieruchomość miejska, 
skrypcja tych slcr okaże sie nazbyt skromnaf [>0 (c,ni wszystkiem narzuca się pyta-'
ba. całkiem niedostateczna! A przecież nie ujL.; K t6z w jPC. ' u łid ia . osta teczn ie  d a ł pań 
podlega dyskueji, że kulty religijne w  Pol- - )WII p o ż Vo-/.kc. N ie  w oln e  za w o d y , n ie du ­

ch ow ień stw o . nie przem ysł, nie handel, nie 
w łaścicie le  d om ów , nie z icm iań stw o! W ię c  —  
k to ?  Sam i u rzę d n icy ?

sce  czerpią w\'jąt.kowo znaczne doch od y11. 

Itów u ież  u ialo su b sk ry b ow a ło  —- zda 
n ieiu  „K u r je ra  P o r a a n e g o "  —  zicm iań stw o,

niema wolności. G losow anie 12 listopada będzie 
uważane jedynie za próbę wywarcia nacisku 
na zagranicę, w  celu nakłonienia je j do ustę­
pliwości. Po 12 listopada zagranica 7. większą 
jeszcze rezerwa odnosić się będzie do imken- 
krenzlcrowskich Niemiec niż dotychczas'. W

wie! ki om i ofiarami mafcrjnlncmi ludności miej 
scow oj. która- z dnia. na dzień jcszc7.-e do tego 
wskutek kryzysu ubożeje.

K iedy  w iec obecnie m niejszość ta zw raca 
się do swych rodaków  w  Polsce z prośbą o po 
m oc, jest przekonana, że ci, którym los pozw o 
lił żvć  w  Polsce n iepodległej, zrozum ieją cięż­
kie zadania rodaków  z zagranicy, broniących 
tak ofiarnie polskości naszej ziemi piastowskiej 
i przez poparcie ich przysłużą się idei państwo 
w ości polskiej.

W ynik piętnastoletniego rozw oju, juk g o  
dziś możemy oglądać i o którego szczegółach 
będziemy starali się społeczeństw o polskie in ­
form ować, daje nam pełną, gwarancję, żo w s/et 
ka pom oc tam skierowana nie pójdzie na mar­
ne. Gustaw Taraba.

Podziękowanie-
W s z y s tk im , k t ó r z y  r a c z y li  w z ią ć  u d z ia ł 

w/ o sta tn ie j p o s łu d z e  ś. p .

Erm injiz Fiiippich Szpakowskiej,
a s z c z e g ó ln ie j P r z e w ie le b n y m  K s ię ż o m  P re - 

. . . . .  , ' 1 p o z y t o m : K s. D r. A n d r z e jo w i M o liń sk ie m u
Niemczech natomiast spodziewają -się, ze plc-|! ^  J n lja n o w j Gołąbowi, Księżom
liiscyt 12 listopada podw aży traktat, wersalski.] 
Ale mylą ^ie srodze. Przekonają się o tern w 
najbliższym czasie.

Berlin, w październiku.

Z ygm . Różycki.

W ik a ry m  i K s ię ż o m  M ich a e lito m , P r z y ja ­
c io ło m  i Z n a jo m y m  s k ła d a m y  z  g łę b i s e rca  
„B ó g  z a p ła ć !*  .

Rodzina.
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Konsekracja ks biskupa dra Baziaka
W  niedzielę dnia 5 listopada odbędzie się 

we Lw ow ie lconsekrac-ja nowomianowa-nego 
księdza, biskupa dr. Etigsnjusza Baziaka. Uro 
czystość kościelna odbędzie się w  Bazylice A r 
chikatedralnej. Konsekracji dokona ks. arcybi 
skup dr. Tw ardow ski przy  w spółuczestnictw ie 
ks. biskupa dr. L isow skiego z Tarnowa i ks. 
sufragana dr. Bardy z Przemyśla.

Powódź zagraża wschodniej Małopolsae
Skutkiem ostatnich długotrw ałych deszczów  

w yla ły  rzeki Tyśm ienica i Bystrzyca. Tyśmieni 
ca  zalała, łąki w  gminach podm iejskich oraz w  
dalszych gminach, jak Mcdyniee, K abczyce, Po 
czajow ice .M ichałowice. L ipow iec i Słońsko. —  
W  samym D rohobyczu w ylał potoczek, dopływ  
Tyśm ienicy, przyczem woda podmuliła chod ­
nik. k tóry  zawalił sic wraz z barierami drew. 
nianemi. Również San w skutek ostatnich w iel­
kich opadów  wystąpił z brzegów  i*zalał nidej 
położone grunta, w yrządzając dotkliw e szko­
dy. W oda zalała buraki, ziemniaki i zboże ozi­
me. N ajw ięcej ucierpiały gtuim- Grabowice. 
Święte, a także gminy powiatu przemyskiego, 
jak Rachurz, Iskań i Nienadowa.

Ziwieszenie działalności Stow. Robot­
ników Chrzęść, w Warszawie

Starostwo grodzkie w W arszawie zawiesiło 
działalność stowarzyszenia R obotn ików  Chrze­
ścijańskich w Warszawie. Stowarzyszenie to p o ­
siadało klika lokali. Patronem jc-go by! hyly po­
seł z Cb. D. ks. kan. Gąsiorów ski. Komisarzem 
m ianowany zestal b. pos. Gdyk, niegdyś w ice­
marszałek sejmu z ramienia Cli. P.

Dwieście tysięcy odezepnego za... 
baiczyrn sć.

W łaściciele prywatnej firmy m lecznej, m ie­
szczącej się przy ul. W alisów  w W arszawie, 
zwrócili się —  jak donoszą ..Nowiny Codzien­
ne*’   do. ..A griln ", przedsiębiorstwa m iejskie­
go, proponując, by  zapłaciło firmie 200.000 zło ­
tych, a wówczas przestanie przetwarzać mleko 
i przekaże swoich odbiorców  „Agritowi**. Hi- 
storja przvpom ina kom binacje kartelu cem ento­
w ego to jest płacenie odszkodowania, za bez­
czynność. Na zarządzie „A grilu ’ * wniosek ten 
przyjęto. Prywatne przedsiębiorstwo otrzym a 
od miasta prezent w w ysokości 200.000 złotych 

* za to. że nic nic będzie robie w ciągu 6 lat. 
Fakt 'fon świadczy, że ..AgriU  za wszelką ce­
nę stara się zm onopolizow ać w swojem ręku 
produkcje i handel mlekiem. Organizacje ku­
pieckie zgłosiły  w tej sprawie interwencję u 
władz nadzorczych.

400 tysi w uzdrowiskach 
polskich.

Kto obejmie mandat po p. Griinbaumie?
W  niedziele 22 Inn. odbędzie się w War­

szawie sesja B ady partyjnej Organizacji Sjoni- 
jdycznej w U K ongresów ce. W sesji weźmie 
udział pos. Grimbaum. obecnie członek Egzeku­
tyw y sjonistycznej w  Jerozolimie. Jak donosi 
..Hajnt*", pos. Grunbaum odda sw ój mandat p o ­
selski do dyspozycji R ady partyjnej. Rada. par­
tyjna. praw dopodobnie zadecyduje, by mandat 
poselski objął b. pos. Hnrtgias.

Dyrektorowie - defraudanci.
W  K atow icach w ykryto aforę oszukańczą 

właścicieli i dyrektorów  znanej firmy ..A łbis’*, 
Samuela Langera i M ieczysława Alembika. Lan 
ger i A lem bik jako przedstawiciele fabryki por­
celany Gieschego dopuścili się sprzeniewierzeń 
nia 250.000 zł. W obec niemożności odnalezienia 
ksiąg handlowych firmy Albis’*, ukrytych 
przez je j w łaścicieli, policja przeprowadziła sze­
reg rewizyj i znalazła te księgi oraz kartotekę. 
Za dyrektorem  Alembikiem. który w yjechał z 
K atow ic, rozesłano listy gończe.

Przykładne ukaranie polakcżfrcy.
W yrokiem  sądu apelacyjnego w Toń m i u 

skazany został na 8 m iesięcy więzienia kupiec 
niejaki Griiizmacher. Griitzmacher w kwietniu 
lir., zamawiając rozm ow ę telefoniczną z Berli­
nem zw rócił się do telefonistki w Toruniu w  ję 
zyku niem ieckim .' Otrzymawszy odpow iedź w 
języku polskim  Griitzmacher używ ając w dał* 
szyrn ciągu języka 'niemieckiego, obraził t-elefo 
nistkę następującym  zwrotem: ,.VerfiucIite Po- 
laken! Sind Sie Kongresser, dann reisst in K 011 
8Tespolen“ . W  pierwszej instancji oskarżony 
skazany zoetał na jeden rok więzienia.

H is toryczn ie  m o ż n a b y  ła tw o  u zasadn ić 
d& w ność zdro jow n ictw a , w  P o lsce . Można, 
też u zasadn iać e ły m io ś ć  p o n ie k tó ry ch  zd ro ­
jo w is k , b o ć  b y ły  tak ie , w  k tó ry ch  szukali 
ra tu n k u  d la  s w e g o  n a d w ą t lo n e g o  zdrow ia  
k ró lo w ie  n asi W ła d y s ła w  TY. i Jan  III. S o ­
b ie sk i w raz z u k och a n ą  M arysieńką. Z n a cz ­
n ą  u lg ę  w  n ied om a ga n iach  k ró lew sk ich  
p rz y n o s iły  z d r o je  s iarczane w  Szkle i w  H o ­
ryń cu , a p on o i Iw o n icz  w  one cza sy  też 
k ró le w sk ich  g o ś c i  posiada ł. Za królam i dą ­
ży ła  też m agTiaterja bólam i zm ożona.

I  w  p iśm ien n ictw ie  w cze śn ie  p o c z ę to  sio 
zdro jam i p o ls k im i  za jm ow ać. W p ra w d zie  

D łu gosz  n ie d o jrza ł je szcze  natu raln ych  k ą ­
pielisk  w  F o P c o . je d n a k  już w  ciągu  X V I. 
w iek u  p o d a ją  w zm ian k i o c iep lica ch  i k ą p ie ­
liskach  w  P o ls ce . K rom er. O czk o  i Snrnieki. 
W ic k  NYJT. p rzyn osi cora z  w ięk szy  ruch na 
tern polu  i jed n ocześn ie  d a je 's i c  za u w ażyć  
za interesow an ie zdro jam i polsk im i w p i­
śm iennictw ie ob com . Jeszcze  siln iej zazn a­
cza się ruch op N o w o  b a d a w c z y  w  dziedzin ie  
zdro.jownict.wa p o lsk ie g o  w  w . X Y T łf. i już 
w te d y  u k azu ją  się p ra ce  o charak terze  p ro­
p a g a n d ow y m .

T e dane św ia d czą  o tern. iż za in tereso ­
w anie zdro ja m i polsk iem i ma za sobą już 
d o ść  p ow a żn ą  p rzesz łość . E k sp loa ta c ja  m iej 
•cow ości. k tó re  m ożn aby  n azw ać w  d z is ie j­
szym p o ję c iu  u zdrow isk am i, za czę ła  się ró ­
w nież d ość  w cześn ie . W y s ta r cz y  tu w sp om ­
n ieć. iż m am y szereg  u zdrow isk  liczą cy ch  
ion ad  100 la t istnienia. P ow o d ze n ie  jedna,k 

u zdrow isk  rozw ija ło  się p o w o li. T en  sam 
o b ja w  m ożna rów n ież  za o b se rw o w a ć  w ro­
zw oju  u zdrow isk  za gran iczn y ch . P rzed c- 
w szystk iem  z u zd row isk  k o rz y s ta ły  w y le cz  
nie s fe ry  za m ożn ie jsze j lu d n ości i bard zie j 
dbałe o sw e zd row ie . D alej w id y w a ły  na 
ten stan o g ó ln e  w arunki ży cia . W yjaśn ia  1r> 
rn. in. p ro fe so r  dr. L . K o rczy ń sk i w  sp osób  
n a stęp u jący : ..\Y d a w n ych  czasach , k ied y
w arunki ży c ia  b y ły  zg o ła  inne aniżeli są 
ob ecn ie , a sp osób  ży c ia  w szy stk ich  k las spo 
ieczn ych  nie o d d a la ł ludzi tak b a rd zo  od  
p ierw otn e j p rzy ro d y , nie p o s ia d a ły  zd ro jo -
wisKa. k ąp ie lisk a , s ta c je  k lim a tyczn e  i z w y ­
k le  lu to w isk a  p o w sze ch n e g o  zn aczen ia . 
W y je żd ż a n o  d o  nich . ale nie zapełn ian o ich  
tak tłum nie jak  się d z iać  z w y k ło  w  d ob ie  
w sp ó łczesn e j. W y d a tn ie j k orzysta ła  z nic a 
lu dn ość k ra jó w  z siln iej rozw in iętym  p r z e ­
m ysłem . o w iele  sk rom n ie j lu d n ość  k ra jó w  
ro ln iczy ch . T o  też  na. za ch od z ie  eu rop e j­
skim . w e F ran cji, w  N iem czech  i w k ra jach
au stria ck ich , w  S zw a jcarii i w rzęchach.
tw orzon o  g d z ie  to  tv lk o  b y ło  m oż liw e, r o ­
zm aitego  ty p u  u zdrow isk a  i u rządzan o je
stop n iow o  cora z  lep ie j.

IV P o lsce  m ieliśm y ielh stosu n k ow o  n ie ­
w ie le . ja k k o lw ie k  źró d e ł rozm a ity ch  _w ód 
k ru szcow y ch  (czy li m in era ln ych ! n a liczy ć  
m ożna w ie le  setek , a na ca łym  obszarze n a ­
sze g o  k ra ju , zw ła szcza  w  o k o lica ch  g ó r ­
sk ich  p os ia d a m y  ogrom nie, w iele  m ie js c o w o ­
ści. n a d a ją c y c h ,się w yśm ien ic ie  na u zd ro w i­
ska k lim a tyczn e  i na letn iska .

P rzed  w ojn ą  sta rczy ło  to na za sp ok o je - 
nie p o p y tu . F re k w e n cja  n a jw a żn ie jszych  
u zdrow isk , -rozporządza jących  w łasną sta ty ­
styk ą . nie sięga ła  w  ostatn im  roku  przed 
w o jn ą  n aw et 60 ty s ię cy  osób . P o  w o jn ie  n a­
stąpiła  za sad n icza  zm iana. U zdrow iska, p o l­
skie r o z b u d o w y w a ły  sic coraz bardzie j. 
P rzy b y w a ło  coraz w ię ce j n o w y ch , przew a­
żnie o cech a ch  s fa e y j k lim a ty czn y ch  i ła to- 
\visk“ .

■- .sta tystyk a  ścisła  jest d o ść  trudna. Prof. 
K o rczy ń sk i w y licza  p rzeszło  -100 u zdrow isk  
w sze lk ie g o  typu . za strzega ją c  jed n a k , iż 
ogrom n a w iększość- u w zg lęd n ion ych  prze ­
zeń m ie jsco w o śc i 'n a le ży  d o  typu  letnisk. 
D o  rzędu u zd row isk  w ściśle jszem  te g o  s ło ­
wa zn aczen iu  m ożna lic zy ć  za led w ie  10-tą 
część  z c a łe g o  d łu g ie g o  rejestru . C harakter 
u ży te czn o śc i p u b liczn e j, to  zn a czy  coś  w  n> 
d-zaju w yż< zego  stopnia  w h ierarch ii u zd ro ­
w isk o w e j posiada, z p ośród  nich 25. a w tom 
17 m a łop o lsk ich .

J e szcze  trudniej o b lic z y ć  fre k w e n cję  •> 
bceua. U rzędow a sta ty s ty k a  w ym ien ia  230 
ty s ię c y  g o ś c i o d w ie d z a ją cy ch  u zd row isk a . 
D o ty cz y  to  jed n a k  u zd row isk  p ro w a d zą cy ch  
ścis łe  w y k a zy  sw y ch  g o śc i. S zereg  letn isk , 
n aw et w ię k szy ch , w y k a z ó w  tak ich  n ic p r o ­
w adzi. Na te j p od sta w ie  p io f .  dr. I.. K o r ­
czyń sk i ocen ia  fre k w e n cję  og ó ln ą  na 400 
ty s ię cy  osób  roczn ie . T rzeb a  tu je d n a k  usta­
lić  c z y  ch od z i o  og ó ln ą  k a tcg o r ję  o só b , k tó - 
la w y jeżd ża  z m iast na k u ra cję  i w y p o c z y ­
nek . c z y  też o n a p ły w  d o  u zd row isk  w  śc.i- 
shun zn aczen iu . —  W  ostatn ich  latach  b o ­
w iem  p ow sta ją  b a rd zo  liczne p en s jon a ty  
w  d w ora ch  w ie jsk ich  i jeś li je  w eźm iem y 
pod u w a gę, n iew ątp liw ie  o trzy m a m y  pon ad  
m iljon  o só b . k o rz y s ta ją cy ch  z w y u o cz y n k n  
poza rnurami m iast.

M ożna w  k ażd ym  razie stw ierdzić  p o tę ­
żn ie ją cy  w  P o lsce  n ich  w y ja z d o w y  o g ó ln y  
Ł ą c z y  się to  z rozw o jom  za m iłow ań  sp o rto ­
w y ch  ł tu ry s ty czn y ch , z rozszerzan iem  się 
o rg a n iz a cy j sk a n iow sk ich  i z tw orzen iem  na 
cora z  szerszą ska lę  dla m ło d z ie ży  letn ich  
i z im ow y ch  o b o z ó w  i drużyn . Ś w ia d czy  to 
o p o d e s z a ja ce m  z jaw isk u , iż sp o łe cz e ń s tw o  
nasze d o ce n ia  n a le ży c ie  zagad n ien ie  z a ch o ­
w ania sil i zd row ia  i d ą ży  d o  zw iększenia  
ż y c io w e j tę ż y zn y  m ło d e g o * p o k o le n ia . Jest 
to  zd ro w y  in styn kt sa m o za ch o w a w czy . —  
T y m  ruchem  n a leży  k ie ro w a ć  u m iejętn ie . 
Otwiera- się tu polo  p ra cy  w d z ię czn e j d la  
lek a rzy . W y b ó r  m ie jsca , d o k ą d  je c h a ć  n a le ­
ży . nie pow in ien  h y c  rozstrzy ga m - le k k o m y ­
ślnie a-ni p rz y p a d k o w o . O so b y  ch ore , zw lasz 
cza z c ierp ien iam i ch ron iczn em u  m uszą b v ć  
k ierow a n e  d o  od p ow ied n ich  u zd row isk . Dla 
ty s ię c y  <wób sam w y ja zd  na w ieś n aw et 
w  d ob ry ch  w arun k ach  nie da efek tu  k o ­
n ieczn ego . P o  7, a tern ja k  w ia d om o  i w  w y b o  
rze uzdrow iska- trzeba za ch o w a ć  ostrożn ość , 
są bow iem  cierp ien ia , w  k tó ry ch  n ie fo rtu n ­
n y  w y b ó r  u zd row isk a , a tern w ię ce j m etod y  
k u ra cji, m oże  m ieć n astępstw a  szk od liw e.

iyd t duiaili zebr,-mm rady lej organizacji usta­
lono metody postępowania, wspólnie z innemi 
organizacjam i muiarkpwanemi. z zastrzeżeniem 
jednak uw zprdnien ia  postulatów racjonalnych. 
i.K.\P.)

Kary ra studentów w Wiedniu
Policja surowo ukarała uczestników  oneg- 

cajszych  ek.-r-csów na w yższych uczelniach wie- 
denskicli. 10 studentów i studentek zasądzo­
nych zostało w drodze adm inistracyjnej na karo 
aresztu do 3 tygodni. Ponadto jeden ze słucha­
czy  uniwersytetu, któremu udow odniono, że izu 
d l  bombę papierową, zasądzony został na 3 
miesiące aresztu, zaś pewien słuchacz politech­
niki za ten sam w ystępek na 4 miesiące aresztu. 
Niezależnie od kar policyjnych  przeciwko w szy­
stkim wdrożone zostało śledztw o dyscyplinarne.

-MK-

0d środy, 18 b. m, w kmotsatrze „ S Z T U K  A “
Iście paryskie cacko lekkości i wdaięku! Prześliczne arcydzieło, pełne piękna, 
humoru i brawury! Atmosfera beztroskiego śmiechu, pogody, flirtu i radości!

szampański filut, obfitujący w niespodziewane pe" 
rypetje miłosne i pikantne awantorki! Miłość nro* 
ezej dziewczyny i sympatycznego donjuana pary’ 
skieso! Czarowne tchnienie Pary ta. pełnego świateł 
i muzyki! — Role główne kreują najwybitnieisze 
sławy ekranów eoroDeiskieh —- z doskonałym akto­

rem, przemiłym amantem, znakomitym pieśniarzem, nie- A I R  (• R  T  P  R  F I F A N  
zapomnianym bohaterem filmu .Pod dachami Paryża* W i . M L . l l  l  i l l k . J L n l l >

Obraz ten wywołał werędzie entuzjazm i pozostawił po sobie niezatarte wrażenie!
Film „T O T O* zdobsł sobie olbrzymią popularność na największych ekranach !
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USTANOW IENIE N U N CJATU RY W  ESTO 
NJI. O jciec św. erygow ał nową. nuncjaturo a- 
postolską w  Estonji. T ym czasow o d o  nuncjatu­
ry tej w yznaczony został w  charakterze charge 
d affaires ks. prałat Antonino Arata, k tćry  p o ­
przednio spełniał podobną funkcję w  nuncjatu­
rze w  Kownie. (K A P.)

PO 13 L A TA C H  P R ZE B Y W A N IA  W  W IĘ ­
ZIENIU NA LITW IE  zw oln iony został przez 
władze litewskie Kazimierz K rasiewicz z pow. 
suwalskiego. W  1920 r. dostał się on  w ręce 
bandy ..szaulisów1’ , k tórzy  oskarżyli g o  o  szpie­
gostw o i zamordęwanie żołnierza litewskiego. 
K rasiew ieza sąd połow y  litewski skazał na 
śmierć, następnie zaś. wskutek ułaskawienia, 
na dożyw otnie więzienie. U w olniono g o  teraz, 
m otyw ując zwolnienie dobrem sprawowaniem 
się więźnia i tem , że jest chory na gruźlicę.

DZIK n a  LOTNISKU W  W AR SZAW IE .
Na lotnisku Mokotowiskiem w W arszawie w nie 
w ytłum aczony sposób przybiegł od < ro n y  Okę 
cia- olbrzymi dzik, który  zaczął biegać po lot­
nisku. Dzika usiłowano złapać, a jeden z o fice ­
rów  strzeli! doń, raniąc zwierzę. Rozjuszony 
dzik przedarł się przez druty kolczaste i w y ­
biegł na ul. Lekarska.. Tutaj fit. post. pilot Lu­
biński strzelił trzykrotnie cło zwierzęcia, kładąc 
je  trupem na miejscu.

Nędza chłopów w Grodzisku.
św iadkow ie wezwani na rozprawę, rzeszow ­

ską w sprawie krw awych zajść w  Grodzisku 
podali między innemi szereg- szczegółów  o nę­
dzy. niestety nie w yjątkow ej, tam) ęjezej lud­
ności.

Świadek W ojciech  Szpila, przew odniczący 
komitetu kościelnego, mówił, żo panowała 
wielka nędza. N iektórzy jedli na V  ielkanoc 
ostatni c-hleh. Klęskę pow iększył grad. który  
zbił zboże.

A. Wiki era. komendant ..Strzelca11 też 
stwierdził, że przed posterunkiem kobiety w o­
lały: ..Brak nam soli, brak nam chleba4*.

A. Makut, szew c z Grodziska zeznał, że 
przeważają gospodarcze 2 i 3-m orgowi.

M arto dodać, iż zeznania św iadków  w yka­
zały, iż po w ycofaniu posterunku policy jnego 
w Grodzisku ludność stw orzyła m ilicję obyw a­
telską, która przez kilka dni broniła majątku ' 
państw owego i pryw atnego. ,

X  €a ł& $o śwviaia.
Polacy w Saksonji

w 120 rocznicę zgonu Ks. J, Poniatowskiego.

\T środę, jako 120 rocznicę zgonu ks. Józefa! 
Poniatowskiego w ycbodżtw o polskie w- S a k so -; 
nji złożyło tradycyjny hołd bohaterowi z nad: 
Elstery. W ieczór K olo Polskie z konsulem R. j 
P. p. Grzesińskim i członkami konsulaiu zebra -; 
lo się przed pomnikiem, gdzie złożono w ieńce i 1 
kw iaty ze wstęgami o  barwach polskich. Bezpo-, 
średnio potem w  sali Domu P olsk iego odbyła I 
się uroczysta at adetnja. Należy podkreślić, żo 
przy eeremonji składania w ieńców  asystował o-} 
roimy posterunek policji niemieckiej.

Zjednoczenie wszystkich katolickich grup
politycznych w Hiszpanji.

Jak donosi naczelny organ katolików  hisz­
pańskich ..El Debatm’ wszystkie hiszpański'-' 
katolickie grupy polityczne .nie tracąc sw ojej 
sam odzielności, złączyły się dla wspólnej akcji; 
w yborczej w organizacji ..Confederacion Eepa-I 
nola de Derechas Autom as-’ . Na odbytem  w
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Z kin krakowskich
ŚW IT : ,,N ow oczesny Robinson ’ ’. P o  paru 

latach przerw y znów „W ielk i D cu g" Fairbanks 
ukazał się na ekranie. Pamiętny bohater ..Z ło­
dzieja z Bagdadu” , mimo przekroczenia już 
50-ki, jest nadal beztroskim, w ygim nastykow a­
nym  i przedsiębiorczym  ..m łodzieńcem ", k tóre­
go pom ysłow e ..trick ’i :i i nkrcbalycz.ii.* woln- 
cje  oglądam y zawsze z przyjem nością. I taki 
sam jest w roli ..N ow oczesnego R obinsona" — | 
miljonera, który zamieszkał na -u wicu czas bez 
ludną w yspę, założyw szy się z pizyja-eielem. żci 
potrafi stw orzyć na niej w zn n m r gospodar-) 
stwo. Dzięki temu zakładow i, reżyser 11. śu- 
thorland nakręcił przemiły i are\w esoiy dżwię- 
kow iec, kom ponując go oczyw iście bez naj­
mniejszej troski o uprawdopodobnienie mewia 
rygodnycli, ałe zręcznie obmyślany cli pery.pety 
now oczesnego Iłobinsona. W edług toirn lilmu 
R obin -on  jest niezw yciężonym  bohaterem, któ 
ry z każdej sytuacji życiow ej potrali w yjść 
z w v c $ jk o . co /.ęadza się z duchem w ych o­
wywania m łodzieży w  Am eryce w ten sposób, 
aby we w ?zy»łkicl) przeciwnościach umiała dać 
sobie radę.. Pom ysłow ość now oczesnego R obin ­
sona jest istotnie zdumiewająca. W krótkim  bo 
w iem okresie czasu potrafił on nictyłko w ybu­
dow ać „ca m p in g o w y ”  do inek z drzewa, ale w 
dodatku zm ontował osobliwą kolej napowietrz 
ną, katapultę do w yrzucenia sieci w morze, w y 
tresował znakomicie papugę, małpę i kozy, a 
wreszcie zdobył, zamiast Piętas/.ka. piękną i 
zgrabną dzikuskę, Sobótkę. Koroną jednak tych 
w szystkich pom ysłów  jest kapitalne radjo % 
głośnikiem z muszli morskiej. W sumie jest to 
dźw iękow iec bardzo interesujący, o przepięk­
nych  zdjęciach plenerowych z w\sp Oeeanu Spio 
kojnego. Oprócz Fairbanksa. udział w nim bie­
rze urocza IIaria Alba i tłumy auienryczny-rii 
w yspiarzy, k tórzy dem onstrują nam parę cie­
kaw ych  scen obyczajow ych . Mad program w y­
świetlane są dwie arcykom iczne groteski rysun 
kow e W alt T)isnev‘a, 7. których jedna pt, ..K ró­
lestw o Neptuna”  jest kolorowana i świetnie w y 
reżyserowana. N iecodzienny ten program, zna­
m ionujący stały postęp w  doborze film ów przez 
nową D yrek cję  popularnego kina ..Św it", nale­
ży polecić przedewszysbkiem m łodzieży!

Arten.

Od wtorku. 17-go bm,~ w” teatrze „ U C I E C H A “
Pierwszy 100  proc. mówiona ltcz sk reśleń  lilm  s o w ie c k i!

T URBINA 5 0 .0 0 0
( W S T R I E C Z N Y J ) .

Dramat wytwórni Sojuzkino w Leningradzie. Reżyserował: F. Kmler i S. .lutkiewicz. W rolach 
głównych najlepsi aktorzy rosyjscy: (JARDIN, TAMARINA. GORECKAJA, POśLAWSKIJ i inni. 
F ilm  ten to rewelacja artystyczna — arcydzieło reżyserji i ary aktorskie!- — Wyświetlany 
w wielkich stolicach Zachodu budzi! wszędzie niebywałe zaciekawienie. — Dzięki nawiązanym 
stosunkom z Sowietu i możemy u :rzeć poraź pierwszy klasyczny lilm nowei sztuki sowieckiej 
— spojrzeć w  głąb rosyjskiego życia od ich strony. — W  programie śa ie tn e  dodatki dźwiękowe.

Początek przedstawień o godz. 5. 7 i u. W niedziele od godz.

POTOMKOW IE W Y B ITN Y C H  PISARZY.
P od  takim tvtulem przynosi oeta-tni, paździerzu 
k ow y, zeszyt ..T ęczy", ilustrow anego miesięcz 
nika —  artykuł St. Glinki opracow any na pocr 
stawie rozm ów  z potom kam i w ybitnych pol­
skich pisarzy. A rtykuł zawiera wiele niezna­
nych  szczegółów  o życiu spadkobierców  na­
zw isk: K rasińskiego, K raszew skiego, D aniłow ­
skiego, K onopnick iej, Słońskieggo. Oppmana, 
Eismonda, G onudickiego i Żerom skiego. Tc:i 
sana numer „T ę cz v “  w  dziale artykułów' pow aż 
Tiiejszych przynosi: tłum aczenie pracy G. Pa-P- 
n iego, artykuł o procedurze beatyfikacyjnej, 
ciekaw’ © szczegóły  z życia sekt religijnych w 
Am eryce i w iele innycih. —  Oprócz tego. jak 
zwwkle, bogaty  dział rozryw ek, ankiet, opow m  
dań, nowel, humoru. „T ę czę " otrzym ać można 
w  księgarniach, w  kioskach, u kolporterów  lub 
w prost -w Adm inistracji: Poznań, Aleje Marcin 
kow skiego 22. K onto P. K . O. 201.270:

ftew o iu c ja  w  Siamse.

W  Siamie wybuchła ostatnio rew olucja  znajdująca poparcie w kolach wojskowych'. Ruchowi 
temu ma przyw odzić jeden z książąt, k tóry  jest niezadow olony z dążeń m odernistycznych 
obecnego w ładcy. Zdjęcie górne przedstawia żołnierzy siamskich. dolne zaś jedną z ulic

w mieście B agkok,' stolicy  Sinmu.

ip ' '«  ' i —

Brazylijski środek na brutalną grę.
W  Brazylji znaleziot- oryginalny środek,

aby nie dopuścić do brutalnej giry na boiskach 
piłkarskich. Jeden z najw ażniejszych m eczów  
sezonu, który  w yw ołu je  specjalne rozmamiętnie- 
nio w’śród publiczności, a  m ianowicie spotka­
nie pom iędzy Campoe i R io  University otrzy­
mał jak o sędziego m łodą studentkę nazwiskiem 
Cal ona. W brew  wszelkim przypuszczeniom
mecz ten upłynął w  zupełnym spokoju. Żaden 
z graępy nie zdobył się na przeciwstawienie się 
arbitralnym or7,eczcniom m łodej damy. Panna 

Ł a lo n a  odw ażyła sic nawet podyktow ać rzut 
k am y przeciw ko drużynie R io  na 5 minut przed 
końcem , k iedy  stan meczu był bezbram kow y. 
G dyby sęd/.ia-mężc-zyzna odw ażył się na p od o ­
bny krok zostałby napewno zlinczow any przez 
zw olenników  jednej z drużyn.

W  Brazylji sukces ten w yw oła ł duże zain­
teresowanie i zarząd związku piłki nożnej pro­
ponuje. aby na przyszłość w szystkie ważniejsze 
mecze prowadzone by ły  przez kobiety.

, I
NAJBLIŻSZE R O ZG R Y W K I O PUHAD, 

DAV1SA. tl
M iędzynarodow a Federacja Lawn Tenufsowa 

ogłosiła terminarz najbliższych rozgryw ek o pu- 
hnr L ucka. Pierwsza runda musi być zakoń­
czona do dnia 20 maja 1034 roku, druga run­
da do 12 czerwca, a- trzecia do 21 czerwca. 
Finał strefy europejskiej przewidziany jest na 
dzień 10 lipca. Finał m iędzystrefow y rozegra­
ny zostanie w dniach 19 do 21 lipca w  L on ­
dynie, a w tydzień później w W im bledonie od ­
będzie się finał n pithar pom iędzy posiadaczem  
puharu Anglją a zwycięscą. rozgryw ek iniędzy- 
strefow ych.

W  rozgryw kach biorą udział poza posiada­
czem puharu Anglją. wszystkie kraje pozaeuro­
pejskie. oraz zw ycięzcy  ourouejskieh elim inacyj 
Francja, W ioch y. Czechosłow acja, Austrj.a, 
N i em c y , S z w a j c a rj a.

Sport.
PRZED MECZEM K R A K Ó W — BELG JA.

Na ostatniem zebraniu B elgijskiego Zw iąz­
ku Piłki Nożnej 7-akontraktowany został ofi­
cjalnie mecz K raków — Belgja. Reprezentacja 
K rakow a rozegra w Belgji ty lko jeden mecz,

w Belgji bow iem obowiązują, obecnie nowe prze­
pisy przew idujące, że drużyna gra jąca z repre­
zentacją państwową Belgji nie może rozegrać 
żadnych innych spotkań w  ciągu 15 dni przed 
i pn moez.u. Przepis ten został w prow adzony w 
tym  celu, aby przez inne spotkania nie osłabiać 
zainteresowania publiczności meczem głównym .

Wojny gazowej nie będzie
jeśli zorganizuje się należytą obronę.

Gen. Nics.se] w ygłasza w ealoj Francji sze­
reg odczytów -, których  celem jest zaznajom ie­
nie ogółu z warunkami w ojny chem icznej, ora,z 
środkami zapobiegawczemu w obec niebezpie­
czeństwa gazów- wojennjmli.

W  Cercie Interallie w Paryżu w ypow iedział 
generał 6-zercg uwag na temat tak dzisiaj ak­
tualny. N iebezpieczeństwo, które może zagra­
żać miastu, m ówił generał, naskutek pow ietrz­
nego ataku gazow ego, nie jest tak wielkie, jak  
to sio w ydaje laikom , a może być  /.redukowane 
do bardzo niewielkich rozm iarów , o ile obrona 
będzie zorga-niz.owanu jak  należy, w edług w y- 

jm agań techniki w spółczesn ej/ą  o . ,  
j Jednak, jak  twierdzi m ów ca, zapoznanie lu­
dności z nic-zbędnemi środkami ostrożności, do­
starczenie je j ubrań ochronnych, masek gazo ­
w ych  oraz schronów- —  jest obow-iązkiem władz 
cjfwilnyeh, sam orządowych. ,
t  „Jeśli nasi sąsiedzi. konkludow ał m ów ca, 
będą wiedzieli, że nasza obrona przeciw gazow a 
jest zorganizowana należycie, że ludność jest 
przygotow ana lia atak gazow y, że w-reszcie na­
pad spotka, się 7. n iezw łoczną i najdalej sięga­
jącą Topresją, jestem przekonany, że sąsiad ten 
namyśli się dwa razy, zanim zaryzykuje w ojn ę 
gazow ą". Al.

W oblężonym Wiedniu.
1933.

Nastroje i prądy polityczne.

III.) Na starą nuto hymnu Haydna zaczęto 
w  roku 1920 śpiewać nowe słowa, napisane 
na zamówienie Rządu 7. w iązko® eg o przez Oto­
kara K ernstocka. Tekst ten, nastrojony zupeł­
nie pozytyw istycznie, apelujący do szlachet­
nych tylko uczuć ludzkich, niema w sobie ża­
dnych m otyw ów , któreby  m ogły  w yw oływ ać 
przykre wspomnienia niedawnej, lepszej prze­
szłości. Niema w nim przesadnego uwielbienia 
ojczyzny austrjaekiej. jakoś czegoś lepszego od 
o jczyzny innych ludzi. Pod nowym sz tam larem 
austrjackim, którego jednoglow y czarny orzeł 
nosi na -sobie emblematy socjalistyczne pracy: 
m iot i sierp, ton zasadniczy tego hymnu od­
powiada ideoiogji chrześcijaó-ko-socja lnogo 
światopoglądu. Położono w nim nacisk na wa.r- 

/  tość uczciw ej, poważnej pracy niemieckiej, na 
m iłość tkliwą i miękką, w  ostatnim zaś wier­
szu wezwano Boga, ażeby błogosław ił pięknej 
o jc  zyżnie aust-rjacki e j.

N ow y hymn nie /.dobił sk u p ić . wszystkich 
obyw ateli kolo sztandaru republiki. Sztandar 
ten jest symbolem wyrzeczenia się wszelkich 
dążeń im perialistycznych, wszelkiej agresyw no­
ści w obec sąsiadów.

Stary W iedeń w ięcej się wzrusza! codzienną

zmianą warty w zamku cesarskim, w yczeku jąc 
na przemarsz kompanji honorow ej z jakiejś od ­
ległej kasam i, paradniej s ię ’ w yprężał przy 
dźwiękach ..Gott erha-lte". niż teraz, kiedy mu 
ta stara m elodja podaje nowe słowa, wzbudza 
wspomnienia dawnych czasów  i uprzytamnia 
permanentny stan oblężenia.

Skoro ze srebrnej trąbki sierżanta Sellier 
w yleciał w dniu 11-go listopada 1918 roku s y ­
gnał końca w ojny, który w uszach naszych za­
mienił się w dźwięk złotego - rogu archanioła, 
zw iastującego .w olność, mała republika now ej 
Austrji, ogłaszając detronizację Habsburgów 
zdeklarowała światu sw oją w olę przyłączenia 
się do republikaiir-kioj także Rzeszy niem iec­
kiej. Od tej chwili idea ..A nsch lim u ”  nie m o­
gła nigdy zagubić się w labiryncie w szystkich 
m ożliwych koncepcyj politycznych i musiała' z 
nieubłaganej konieczności dom inow ać nad każ­
dym innym programem, którego przewodnią- 
mysią m ogło być ty lko pragnienie przetrwania.

Dwie, przeciwstawiające się sobie orjenta- 
cje polityczne dzisiejszej Austrji: restytucja
H absburgów i idea Ansehlussu —  „ą  n aj pląs ty - 
czniejszyni wyrazem  w yczekiw ania odsieczy 
przez oblężonych. Orjentacja hab«burgska ma, 
wprawdzie licznych zw olenników , ale do urze­
czywistnienia planu wprowadzenia, m łodego Ot­
tona na tron wiedeński nie wiele przyczynią- 
się pewnie środki jakiemi —  popierające pre­
tendenta sfery —  starają się za nim agitować 
w opinji publicznej. B yć może, że w ukryciu

jest już w szystko przygotow ane —  w  porozu­
mieniu z najbardziej m iarodajnym  obecnie dla 
sytuacji politycznej w  Austrji czynnikiem ze­
wnętrznym —  mianowicie z W łocham i, być  m o­
że, że naznaczono już cłzień wprowadzenia- Ot­
tona do W iednia i godz.inę jeg o  koronacji i że 
(o w szystko już w krótce etanie się faktem.

T o  jednak, co na zewnątrz przedostaje się 
7. tej akcji przypom ina sposoby, jakich  chw yta­
ją  się chyba tylko początkujące s iły  ze świata 
teatralnego lub kina dla zwrócenia na siebie 
uwagi ulicy. Św iadczy to  zarazem, żo strona 
finansow a tego całego przedsiębiorstwa musi 
być  bardzo wą-tia. Kilkadziesiąt pocztów ek z fo ­
tografiami Ottona, w ystaw ionych w oknach kil­
ku księgarń w  ok olicy  K atedry św. Szczepana 
—  na jedny-ch jest syn ostatniego cesarza A u ­
strji sa-m, na innych w  towarzystwie eks-cesa- 
r/.owej Z yty  lub siedm iorga sw ojego rodzeń­
s tw a .1—  od czasu do czasu jego  portret na ty ­
tułow ej stronie jak iegoś arystokratycznego pi­
semka wiedeńskiego, podającego w iadom ości z 
życia zam ierających salonów i niedawny list 
Ottona, skarżącego się na Austrjo, że tak nie­
grzecznie postąpiła w obec jeg o  ojca- i obiecują­
cego udzielenie pom ocy skołatanemu niepow o­
dzeniami państwu jego  o jców  —  oto i w szyst­
ko. czcm akcja ta zaznacza się w czasach o-i 
stntnićh.

Człowiek nowoczesny, patrzący na tak dzie­
cinno poczynania, dochodzi do wniosku, że o 
im wyższą chodzi stawkę w grze politycznej,

tem na-iwniejszemi środkami pow inno się dą­
żyć dio w ygrania jej. G dyby Otton zgłosił się 
dzisiaj o posadę buchaltera w jak iejś poważnej 
Instytucji, nie potrafiłby nawet przekroczyć lo ­
ży  portjera, k tóry  nie dopuściłby go przed m a­
jestat naczelnego dyrektora, z pow odu braku 
w ym aganych kw alifikacyj. A le skoro chodzi o 
uplasowanie się na najw yższym  posterunku w  
kilkum iljonowem  państwie —  to samo zgłosze­
nie się w  imię praw dziedzicznych g otow o  w y ­
starczyć.

N ostalgja arystokracji austrjaekiej za oży­
wieniem ty iu łów  dw orskich, za blaskami, spły- 
wnjącemi ze złotego rana i innych orderów, za 

Gjlieszcząccm słuch słowem ..ekscelencja", a b o - ( 
daj łańcuszkiem podkom orzego, każe je j zapom ­
nieć o rysie niew dzięczności ze strony eks-ce- 
sarzowej Z yty  w obec elity towarzystwa wie­
deńskiego po śmierci Karola. Na wiadom ość, 
że środki eks-cesarzow ej nie pozwalają je j na 
sprawienie żałobnej łiberji dla dworu (około  
siedem d/.iesiąt osób), panie z arystokracji a-u- 
strjaekiej zaopatrzyły ca ły  orszak Zyty w  od ­
pow iednio stroje. Oprócz tego zasilono bardzo 
pokaź.nemi sumami szkatułę eks-cesarzow ej. P o ­
darunki zostały przyjęte, odbiór został potw ier­
dzony w urzędach pocztow ych , ale ofiarodaw - , 
cv nie otrzymali ani od ©amej eks-cesarzow ej, 
ani 7.e strony je j marszałka- dw oru ani słowa 
podziękowania za te oznaki w spółczucia, w y- 
cliodzące z Wiednia.

Nie potrzeba być  politykiem , ażeby zdawać
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P i ą t e k  20: św. Jana Kantego.
0-1 S o b o t a  21: św. Hilarjona.

' " S o b o t a  21: w schód słońca o godz. G.36, 
zachód o godz. 16.53.

125-LETNI JUBILEUSZ ZW . H AN DLO W ­
CÓW W  K R A K O W IE . W  ruchu zawodow ym  
pracowniczym  niezw ykłą uroczystość obchodzi 
Pol. Zw. Z aw odow y Pracow ników  Handlowych 
i B iurow ych w K rakow ie. W  roku 1808 pra­
cow n icy  założyli stowarzyszenie, które w okre 
sio sw ego istnienia przechodziło pięciokrotną 
reorganizację, przyjm ując wreszcie w roku 1228 
form ę now ożytnego związku zaw odow ego. W 
dniu 5 listopada br. obchodzi Związek swój 
125-letni jubileusz, na który zjeżdżają pracow ­
nicy um ysłowi z całej PoBki i zagranicy.

N O W Y SY N D Y K  MIEJSKI. Na miejscu 
syndyka miejskiego dr. Klemensa Bukowskie­
go, który  został przeniesiony w stan spoczyn ­
ku, objął to stanow isko dr. Karol Bunsch.

ŁAD O W AN IE PRZESYŁEK  W AGONO­
W YCH . Z dniem 20 hm. wstrzymuje D yrekcja 
PK P w  Krakowie przyjmowanie i wydawanie 
przesyłek w agonow ych  na torach ogóbiohnliiai 
kow ych dworca, filja w K rakowie przy ul. Pa 
wiej i przenosi równocześnie pow yższe czynno 
ści na tory ogólnoladunkow c dw orca tow aro­
w ego przv ul. Kamiennej.

NIE WOLNO LISTONOSZOM POBIERAĆ 
D A TK Ó W . Ostatnio w yszło rozporządzenie Mi 
nistersi.wa Poczt i le i przypom inające swym 
podwładnym , że nie wolno im pobierać żad­
nych  datków od publiczności. Odnosi się to 
zwłaszcza, do datków  świątecznych, now orocz­
nych itp. Winni pociągani będą. do odpow ie­
dzialności administracyjnej, gdyż przyjm ow a­
nie (laików  przynosi ujmę listonoszom , jako 
urzędnikom poeatowym .

ZNÓW  UKRADZIONO MIESZKANIE. H. 
Pfoffer, zam. przy ul. Dietla 74- zgłosił, że dnia 
1S bm. w godzinach wieczornych nieustalony 
narazić sprawca dostał się do  jeg o  mieszkania 
prz.y pom ocy  dobranego klucza i skradł gardo 
robę i futro. Łączne straty wynoszą około 
4000 złotych.

ZGINĄŁ RO W ER. P Lułow i z Prądnika 
Czerw onego skradziono z brani}' domu przy tik 
Basztowej 16 rower męski, k tóry  chw ilow o był 
ta ni pozostaw iony bez opieki. Strata w ynosi 50 
z!otvc!i.

CHŁOPIEC POTRĄCONY PRZEZ AUTO.
Dnia tS bm. o gedz. 1f anio prowadzone przez 
szofera M. Kronhau.scra potrąciło prze,ci lodzą - 
et go przez jezdnię- Tadeusza. Buczyńskiego łnt 
13, zam. przy ul. K aw iory 2. Buczyński upadł 
na jezdnię i doznał zdarcia naskórka- na twa­
rzy i lew ej nodze. Szofer przewiózł chłopca na 
stację P ogotow ia  Hat m ikowego, a następnie 
po nałożeniu opatrunku —  do domu.

PRZEN OCOW AŁ ZŁODZIEJA. Stan. Uczeń 
(Kazimierza W. 07) przenocował sw ego znajo­
m ego Jana M okrzyckiego, bezdom nego. Na 
drugi dzień rano zauważył, że przygodny gość 
zaopatrzył się u niego przy sposobności w gar. 
derolię męską, w artości ok o ło  160 złotych.

 «o®---------
Z A W I A D O M I E N I A  I K O M U N I K A T Y .
REKOLEKCJE ZAM KNIĘTE D LA A K A ­

DEMIKÓW krakowskich szkół wyższych odbc 
d:i. się w klasztorze na. Bielanach w dniach od 
31 października do 2 listopada. W yjaśnień u- 
fk ie h ją  i zgłoszenia przyjmują: Sodalicja Ma­
riańska Akad.. K raków, ul. K anonicza 14 o-d 
godz. 15— 16 i ..Odrodzenie*' w Domu K ato lic ­
kim. ul. Straszewskiego, od g- 16— 20 codz.

Od czwartku 5-qo b m .  w kinoteatrze „ A P O L L O 46
' * 3 I W  1 « 3t % *

N a jn o w s z e  g ig a n t y c z n e  a u ;y d z ie ło  K iep u ry  —  to cud p r a w d z iw y ,  to r e w e la c ja
a r lv s lv c ,zn a  p ie r w sz e j  k lasy ,  p. t.

i D o i Y C  c i c  m s u
Przecudna symfonja miłosna, prima .Żywiołowego humoru i ezarownezo śp ewu — Czołową 

kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski
Nazwisko to faseymre masy. — Nazwisko to po­
rywa miŁony. — Film. len io największy i na - 

wspanialszy twór naszej epoki.J M  K I E P U R A
ZW IED ZANIE KOMNAT KRÓLEW SKICH  seuwych artystów, w pń rwotnym tekście grzej 

NA W AW ELU  z -loby renesansu- i baroku, z j rżanym przez autora. Niebywałą atrakcją dla 
omówieniem życia i kultury na dworze om al- K rakowa ie>t w ystęp czcigodn ego aulora Kon 
ilieli Jagiellonów , odbędzie sic w sobotę 21 lun. ! .'tan tego K riim łew skitgo w roli lneccmisa Zio- 
poil kier. dra .!. D obrzyckicgo. W stęp 1 zt. -— j  tegórskiego. Przedstawienie, zostanie pow tórzo

do nabycia w kasie Bngatidi od
Zbiórka n godz. 3 pop. pa placu obok  Katedry, ne w niedziele 22 lun. o  godz 
17 niedzielę 22 bm. odbędzie 'io  zwiedzanie sta
rego Kazimierza, wspaniałego kościoła św. Ka 
farzyny .z pokazem słynnego oburza św. Jara 
Jalnmżnika. gotyckieh  krużganków i' kaplic 
oraz zabytków  przyległej dzielnicy. Zbiórka e 
godz. 2.15 pop. przed kościołem  św. Katarzyny

Ki i 21). Bilety 
10 rano.

„Dobra książka dla najbiedniejszych".
Z Centrali Bibljotecznej Fodalicji Pań Aka- 

dem iczek otrzymaliśm y poniższe pismo:

Z k ó ł o b y w a te lsk ich  piszą nam :
K to 'i ja k  d ek oru je  W a w e l —  o to  p y ta - 

n ie . k tóre coraz czę śc ie j s ły szy  się w  m iarę 
ja k  sio posuw ają p raco  nad od n ow ien iom  
k ró lew sk ich  k om n at na W aw elu . Jest on o  
uzasadn ion e i bard zo na czasie . W ia d o m o  
ja k  drogim  jest każdem u  sercu  p o lsk iem u  
ten skam ien ia ły  sy m b ol naszej p rzesz łośc i. 
W szy scy  ży je m y  p od  jeg o  urokiem . M atej­
k o . W ysp iań sk i. W y cz ó łk o w s k i i w s z y sc y  
zresztą artyści czerp ią  z ty ch  starych  mu­
rów królew sk ich  natch n ien ie  i silę. S p o łe ­
c zeń stw o  ota cza  tę daw ną s iedzibę  k ró le w ­
ską sp ecja ln ym  pietyzm em . S zk o d a , że 
W szelkie spraw y, zw iązane z ob ecn ą  resta ­
u racją  W aw elu , a zw łaszcza  m alow an iem  
kom nat k ró lew sk ich  o ta cz a  -się ja k ąś d z i­
w ną i n ieprzeniknion ą  ta jem n icą . J e s t  to 
n ie na m iejscu  i n iep otrzebn e, a n aw et s z k o ­
d liw e. b o  ta je m n iczo ść  ta da je  p o w ó d  d o  
p ow staw an ia  rozm a itych  n ie p o k o ją cy ch  p o - 
g lo s e k  i d o m y s łó w . 1 rzeczy w iśc ie  k rą żą  po  
m ieście i k ra ju  g łu ch e  w ieśc i ja k o b y  te d o ­
sto jn e  m in y  m a lo w a ły  n ie d o ść  d o jrza le  
w  sztu ce jed n ostk i.

W śród  osób. k tó ry m  u d a ło  się p rzed rzeć
ul. FkaleeznaY ‘  i -.Dnie sio skracają, n długie w ieczory wnet i  przez i za p o ry  u trudn ień , k rą żą  b a rd zo  k ry -

W Y S T A W A  AFISZA FRANCUSKIEGO. W j zaciążą, smutkiem i troską nad chorymi ij ty czn e  k om en ta rze  na tem at m a low id e ł, ja ­
kiemu p rzyb ra n o  su fit sali ..O r lo w e j1' na II.niedziele 22 bm. o godz. i 1 w M iejskiej Hali j bezrobotnym i. Komitety i 

W ystaw ow ej przy ul. Rajskiej, nastąpi ot war- ‘ niebawem m yśleć o ulżeni
(dc W ystan y  .Fraiuii-.kicgi) Afisza Historyczne 
go i W spółczesnego. urządzonej x in icjatyw y 
...W soriation Erancaise d'Expeu-dnn cf dT.Fhnu 
•ges Artisri(furs';. staraniem Miej. Mnzi urn Prze 
m yślow ego przy współudziale Ko-i.-ulatu frąn-

dobroczynno zaczną 
ulżeniu ciężkiej ich mato- 

rjaiuej doli. O rganizacja zaś nasza pragnie go
piętrze p ó łn o c n e g o  sk rzy d ła  zaniku. M alo ­
widła. te m ają  przedstaw iać  a le g o r ję  P olsk i

raco -dać tym najbiedniejszym  pewną p om oc w sp ó łcze sn e j, je d n a k o w o ż  p o d  w zg lęd em  
moralną i choćby chwilę rozryw ki i zapom nie­
nia.

w y k on a n ia  przed staw ia ją  b a rd zo  w ie le  d o  
_  ży cze n ia . Na a le g o r ję  tę sk łada ją  się posta - 

'1 e chwilo rozryw ki i pom oc moralną wnieść| <.-io w szy stk ie  n ag ie , z  w y ją tk iem  jed n e j je -
cuskiego. w Krakowie. W ystaw a trwać będzie ; może właśnie- do monsard szpitali, suteren, do-, d y n e j p o s ta c i, m a ją ce j rzek om o  p rzed sfa -
do dnia 5 li-topada lir. j bra i interesująca książka. Udajemy się więc j w iać  m arsz. P iłsu d sk ieg o ... F y m b o lis ty k a

iz najgorętszą prośbą do wszy stkich czytelników  ty ch  o b ra z ó w  ja k  i te ch n iczn a  stron a , bu dzą
'.(•().! - ( ' !o5u Narodu” o ..jałmużnę k-ia /iki” . Nic ma p ow a żn e  zastrzeżenia- w  sferach  a r te s ty cz -

j prawie domu lub mieszkania, gdzie niedaloby
R E P E R T U A R
■ Piątek: ..Ftefek".

Sobota: ...śluby Panieńskie 
Niedziela popal.: „S tefek” , 

iiy panieńskie1'.
łt k y- • f !'f I a )> b ■

T E A T R U  S L O W A U K łE G

w iccz. ..Siu-

' '  T K O W .
ŚW IT : Robinson nowoczesny.
W AN D A : .Górka p e ; i:ii l uny  ntidra’ . 
UCIECHA: Turbina 50.000.

; się znaieźć paru, a  choćby  jednej książki odpo 
: w ładającej temu celowi. Książki ofiarowane w 

kitach poprzednich oddały  uiesjiożyfe usługi, a 
choć mamy ich jeszcze ' bardzo m ało. ł»o tylko 
2.456 książek na 15 bibljotek szpitalnych i 14 

I ulicznych, tyle jest ludzi spragnionych czyta­
nia, żo jedna i ta sama książka prAOchodząc 

f z  rak do rąk obsłużyła tysiące lud./.i. A le to do ­

róść)

nye.Ii.
O becna, restauracja  W a w elu  o d b y w a  się 

ze sk ła d e k  sp o łeczeń stw a , k tó re  też m a pra­
w o  w ied z ieć , ja k  zebrane fu n du sze  są  u ż y te ; 
to. c o  się z nimi zam ierza ro b ić , p ow in n o  
b y ć  ośw ie tlon o  św ia tłem  dziennem . N a leży  
tu także p rzy p om n ieć , że na p ow szech n y m  
7-jcźclzie a r ty s tó w -p la s ty k ó w  z c a łe j P olsk i, 
k tó ry  się o d b y ł w  K ra k o w ie  z e sz łe g o  roku  
jesion ią  w  czasie u r o c z y s to ś c i  ,k n  c z c i St. 
W y sp ia ń sk ie g o  —  u ch w a lon o , że n a leży  

K ie-I^N ck, w yciągają  ręce po książkę. \ i j b ezw zg lęd n ie  d o m a g a ć  s-ie i, o b s ta w a ć  p rzy  
Zęby czyta jący  tę  odezwę- widzieli choć raz tom , a b y  w ie lk ie  d e k o ra c je  w n ętrz  b u d y n ­

k ó w  o fic ja ln y ch  c z y  ; z a b y tk o w y c h  i g m a ­
ch ó w  re p re ze n ta cy jn y ch  d o k o n y w a n o  ty lk o

A D RIA ; ..Dzieje grzechu- (K. Lubieńska. \ f : ) prawdy tylko kropla w morzu, bo coraz Ucz- 
>amliorskii.-'Nr-- -A - ć l  niejsze. rzesze ..m łodzieży.' chorych i be-zrobot-

APOŁŁO: ..Zdobyć cip m uszę" (Ja. 
pum). - s.

j jeden, jak  chorzy w szpitalach czekają na ehwi 
j lę rozdawania książek, lub jak się ludzie garną

SZTU K A: ..T oh i“ (A. Preican).
A TLA N T IC : Chandn (Bela Li

W schód słońca (Janct Gaynor).
PROMIEŃ: .,C. k. komenda serc- ;D o llv ; . , , , , . . .  . -    , ,

Ib n s  i Cust-iw Eriiiilich) ; żałow ał trudu wyszukania 1 i przesłania p a iu , w ierzy ć  jo  p ow o ła n y m  artystom . I c h w a le

‘ SŁOŃCE: Podw ójny program: ..CuBCorilla'-. \ ~  ” ł°  1 * 1  ^  " 7 (lano 2 te -' ra^ L że n iestety , zb y t  c z e -• u s. . Ty wane j ak dzieła Sienkiewicza, ale tez o me  :

y * do czytelni ulicznych i z jakim żalem odcho- w  d r o d z e  k on ku rsu ,  a b y  tą. je d y n ie  słuszną 
; dzą jeśli książek tam braknie, to nikt by nic po| i celową, d rogą  w y b ra ć  prace  na jlepsze  i p o -

..Flip i Klap robią k.trjcriy'.
KINO DOMU ŻOŁN IERZA: -M elodja serc“ : 

w rolach gf. Di ta Bario i Willi Fritsch.

najtrudniej, bo mało kto je  przysyła, dużo jed ­
nak osób posiada je  zdekom pletowane,' otóż go 
raco -prosimy o te poszczególne zbytne już to­
my, bo  dostając je  z różnych stron, złożyć m o- 

C A Y A L L E R IA  RUSTICA.\A“  —  „P A JA - żem y niejedną całość 
CE‘‘, te dwie -ulubione opery ila.ue będą w  oprą Książki, o  które prosimy, potrzebne są dla 
ec-waniu nmzye.zneiu dyr. B. MbiHdkAYalcw- starszych, m łodzieży i dzieci. Bardzo też m ogą 
kiego, w rciżyserji st. H oman owakiego, w jki- | I-yó różnorodne poziom em  um ysłow ym  i duoho 

niedzialek 23 bm. wieczorem z gościnnym  w y- jw ym , bo obsługują osoby  w szelkich kategorji. 
stepem  znakom itego tę,nora i-gn. Dygasa i świe-t TI oz/dawaniem książek i organizowaniem  czy  
nej ])rimadonny opery warszawskiej F ra n c.! telni zajm uje się Sodalicja  Pań Akadem i czek 
Platów,ny. ' j z współudziałem p. A. Starow ieyskiej, jirzewod-

nieząc.ej Centrali lubi jot ecznej. 105 Pan AkadeTEA TR B A G A T E L A . 7, okazji ilń-te-j rocz-M ;
•cv -premiery nieśmiertelnej w  tu ki ..K rólow ej 
Przedmieścia Kon-st. Kr-umlowskiego odbędzi-

m iczek z  Sekcji Społecznej, prow adzonej przez 
Ks. R ektora K. M ichalskiego, zajm uje się tą

się w  sobotę 21 hm. jubileuszow e przedstawić charytatyw ną i ośw iatow ą pracą, z niezrównaną
nie ..Królowej Przedm ieścia" w obsadzie rnicj-

soWe sprawę z całego niebezpieczeństwa, jakie 
groziłoby Austrji i środkow ej Europie w ra­
zie restytucji Ottona na tron Habsburgów. D y - ‘ 
na-stja ta jest zbyt silnie obciążona atawistyez- 
nemi skłonnościami do imperializmu, ażeby m o -( 

■gia się długo czuć zadowolona z opanowania; 
m ałego terytorjum Austrji.

Dzisiejszej Austrji powinno w ystarczyć sa-l 
ino ty lko wspomnienie H absburgów na- pustym 
tronie wiedeńskim. Sentymenty ludu na tyim 
punkcie zaspakaja w zupełności teatr i film. 
Jak w republikańskich Atenach tw orzono tra-i 

,gedje królewskie, tak dzisiejsza operetka wie-l 
. deńska prawie nie, może się obejść bez starego 
Franciszka Józefa, który już kilka razy obno­
si! w niej swoją, cesarską wprawdzie, ale bar­
dzo przeciętną osobistość. Ostatnio wyświetlają^ 
ivc Wiedniu now y film ,.Unser Kaisor-’. Rzeczy, 
te nie byłyby naturalnie możliwe, gdyby  Habs­
burgowie zpowrotein zamieszkali w uroczym  
Selionlaiinnie, w starym Bnrgu i tuzinach in­
nych pałaców , rozrzuconych po W i dniu. sk oń ­
czyłaby się m ożność snucia legend <> Janie Ortli, 
odsłaniania tajemnic Meyrrlingu. Zostałaby o- 
twarta dla ludu' ty lko .,die K aiscrgruft” przy 
kościele Kapucynów...

M anifestacje w  kierunku Anseliluoii, urzą­
dzane przez kraje związkowe, miały nam już 
czas w ypaść z pamięci. Ale w sam )cli tyci) 
krajach żyje silnie wspomnienie plebiscytów  z 
r, 1920, 1921 i późniejsze dążenia do stworzc-

gorliw ością, poświęceniem  i w ytrwałością.
Łaskaw e dary m ożna nadsyłać pod  adtresem: 

Am elja Starow ieyska, przew odnicząca Centrali 
Bibljotecznej, K raków, Karm elicka 45.

 o o -------

Otwarcie szybowiska pod Krakowem

uia miji celnej z Rzeszą niemiecką. Hitleryzm 
podnieci! tendencje te w ogrom nym etopniu.
D oprowadził zarazem do znacznego w yrów na­
nia antagonizm ów pom iędzy partjami, co po- o  pogcuda d op isze , t o  w  n a jb liższą  
ciągnęło za, sobą stworzenie wspólnego —  auti- n iedzielę  22  b. m . o  g o d z . 10 .30 od b ęd zie  
hitlerowskiego —  frontu ..Yatcrlandiselie sję w  p 0 cl zow ie  (5  km . w  g ó rę  W is ły , m ię- 
F ront'-. Austrja stanęła z bronią u nogi w obro- d z y  P rch o w ica m i a  T y ń ce m ), p ośw ięcen ie  
nie sw ojej n iezaw isłości.* Tfeimwelir. Heimat-j szyb ow isk a . han garu , oraz sz y b o w ca , w y k o  
scliutz. żandarmerja i inne ochotnicze szeragi: u.anego przez uczniów gim n. IX . D o ja z d  d o  
zostały z.,mobilizowane do odparcia piY.ygofoivu-1 I to d /o w a  statikieui (o d ja z d  z  G rob li O g od z . 
jąeego się ataku ..nasicli’ -. Na czele tych orga- b ile t p o w ro tn y  70  g roszy . W  razie n io-
nizacyj postawiono Juljusza von Fey'a, w ice- p o g o d y  u ro cszy sto ść  od b ę d z ie  się w  n astęp- 
kauelerza rządu zw iązkow ego, majora z w ojn y! n;1 n jf|.dziele. 
światowej, którego w oczach społeczeństwa re-J , . .
komenduje w pierwszym rzędzie oder,M arji T e- Akld6m|a fllisyjns.
rosy. zdobyty iv walkach nad Soczą. Około oro- że w  n ied zie le  22  b. m.
I,y dzielnego organizatora nowego frontu osnu

i P rzypon n n an iy . ze 
o d b ęd ą ' -sio w  K ra k ow ie  u ro c z y s to ś c i m isy j­

n ie , .... - ...........-
Siw o w  k o śc ie le  Serca P . Jezu sa  n g od z . 
lfl-t-ej oraz A k adem  ja M isy jn a  w  D om u K a ­
to lick im  o g od z . 12 -te j z B ogatym  p rogra ­
mem m uzY C zno-w okalnym . *•

to już legendę, która przypisała- mu brodę z c , k tó ro  złożą się: u ro czy ste  nahożeń
srebra, wstawioną rzekom o po oderwaniu jirzcz 1 
pocisk dolnej szczęki. F otografjc jednak zdają 
sic temu zajirzcc/.yć. Dziw iono się dlaczego d o ­
wódcą. tego ..frontu o jczy steg o" nie został dłu­
goletni wicekanclerz i minister spraw w ojsk o­
wy cli. Yaiigoin. Przesunięto g o  na stanowisko 
prezydenta kolei związkowych. Tu właśnie za­
chodziła potrzeba „silnej ręki’ ’ , a osoba Yau- 
goina dawała jej gwarancję.

Na czw oroboku: Dollfuss —  Starlicmbor-g —
Fev —  \augoiu opiera dziś Austrja nadzieje 
sw ojej niezawisłości.

ZD ZISŁAW  JACH1MECKI.

sto je s te śm y  św iadkaim  k o m p r o m itu ją c y ch  
n ieporozum ień  w  tym  kierunku i n iepotrze ­
b n e g o  marnowania, ,g rosza  p u b liczn eg o .  J a k ­
że często  się zdarza ,  że n ieudolną  prace 
a lbo  same w k ró t ce  n iszczeją ,  a lbo  p o d  n ac i­
skiem. opin ji .  g d y  u jrzą  św ia tło  dzienne, 
trzeba- je  ze w z g l ę d ó w  es te ty czn y ch  usu nąć!

G d y  zatem  ch od z i  o  zdob ien ie  W a w e lu ,  
po lsk ie g o  A k ro p o lu ,  ta k  d r o g ie g o  k ażd em u  
sercu  p o lsk iem u , wspomniana, uchwała, o g ó ­
łu a r ty s tó w  polsk ich  p o w in n a  b y ć  s z cz e g ó l ­
nie w z ię ta  Pod  -uwagę.

i  < k

Odczyty.
W łaśnie dziś...! W  piątek 20 lan. o godz. 

19-te.j w Collegium Novum sala 66 urządza .\k. 
Zw. P acyfistów  pod pow . tytułem odczyt zbio­
rowy. R ecytuje W . W oźnik, arty.sta- teatru miej 
skiego.

„D ziw actw a podatkowe'*. Na ten rama. w }-

Nie wszj stko złoto...
Pan Mięciu spotyka znajomą panią wymato 

waną, jak obraz, ale głównie z jednej strony
—  Czerwone liczko, to —  znak zdrow ia?
—  Tak jest. —  mówi pani.
—  A  to ciekawe. Bo pani jest z jeJucj strr 

ny zdrowsza, niż z, drugiej.

głosi odczyt w Tiny. Fkonomicznein w  K rako­
wie b. wiceminister skarbu, doc. U. J. dr. Ta­
deusz Grodyńs-ki. dnia 24 bm. o godz. 18-t-ej 
w gali Izby przem.-handlów ej, ul. Długa 1, I n.
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itigcic
Dopuszczalność apelacji w sp ra w a ch ; 

o eksmisję.
Z  pośród  szerejru p ro je k tó w  n ow y ch  d e ­

k re tó w  rząd  u zn a ł za  p ilne i w y m " - - ' :a ce  
s z y b k ie g o  za łatw ien ia  p ew n ą  gru pę  p r o je k ­
tów . z k tó ry ch  cz te ry  u ch w a lon o  na osta t­
ni cm  p os ied zen iu  R a d y  m inistrów .

P ierw szym  z n ich  je s t p ro jek t dekretu  
o  k oszta ch  n adzoru  nad zakładam i u b e zp ie ­
czeń . R o zp o rzą d ze n ie  t.o n akłada na w szy R  
k io  za k ła d y  u bezp ieczeń  w  P o ls ce  o b o w ią ­
zek  u iszczan ia  p ew n y ch  op łat na w yd a tk i 
zw iązane z w y k o n y w a n ie m  nadzoru  nad ty ­
m i zakładam i. N a d zór  w y k o n u je  m in ister­
stw o  skarbu .

T reść  n astęp n ego  pro jek tu  ro z p o rz ą d z e ­
nia —  o o p ła ta ch  s te m p lo w y ch  w  p o s tę p o ­
w aniu  eg zek n ey jn em . pod a liśm y  w  p op rze ­
dnim  num erze. D alszy  p ro jek t dekretu  zm ie­
nia ustaw ę o u m ow ach  sp rzeda ży  na teren ’.? 
b. K o n g re só w k i, w reszcie  czw a rty  d o ty c z y  
zm ian k o d e k su  p ostęp ow a n ia  cy w iln e g o .

Tdzie tu w  sz cze g ó ln o śc i o  drobn e sp m - 
w y . w  k tórych  p o w ó d z tw o  lub urzeczenie 
przez sąd  w a rtośc i sporu , nie przek racza  
100 zb  W e d łu g  o b o w ią zu ją cy ch  do tych ea a s 
przcp i.-ów  no-tepow r.n ia  cy w iln e g o  w  «pr.t-

ii

1 9 artk w świetle społecznych 
r  n  1151 i  W ' O  orędzi papieskich.

Encyklika „Quadragesimo anno“ w Austrji.

w ach  lak ich orzeczen ie  sądu ł-sze i iusten 
cii Iiyio o sta teczn o  l nie d op u szcza ło  analn­
ej i. N o w e le *  w p row ad za  a p e lac ję  i w  ty ch  ^  ! V O T E A T R
su raw acb  jeśłi sąd orzek a  rów n ocześn ie  «  '  ---------
ck sm :3ji lok a tora .

Na najhliższem posiedzeniu  R a d y  min. 
ma b v ć  o m ó w io n ą  d a w n o  już p rzyg otow an a  
sprawa k r d d c - u  h a n d lo w e g o ,  oraz dział k ? - 
d r- - 11 t'\v ! ' " c e o  o zobow iązan iach .

B iorąc p o d  u w a gę  od d źw ięk , ja k i sp o ­
łeczna- e n cy k lik a  p a p ie sk a  zn a lazła  w  sec ro ­
ki cli s ferach  n ie k a to lick ich , zarząd  au strja c- 
k ie g o  to w a rzy stw a  „K a th o lis ch e r  Y o łk s - 
b u n d " w  W ied n iu  zorga n izow a ł szereg  o d ­
c z y tó w  in fo rm a cy jn y ch  d la  p rzed staw icie li 
w ied eń sk ich  d z ien n ik ów  n ie k a to lick ich . —  
W  p ierw szym  z n ich  dr. A u gu st K n oll przed  
staw ił w  w y c z e r p u ją c y  sp o só b  zagad n ien ie  
sp o łeczn e j stru ktu ry  k o rp o ra cy jn e j w e d łu g  
orędzia  L eon a  NI1I. i P iusa IX. N astępnie 
referent, sp raw  sp o łeczn y ch  ..V o lk ?b u n d u :' 
i k ierow n ik  a k c ji  o d c z y to w e j, dr. H ans 
cch n iitz  p o d d a ł g ru n to w n e j analizie id eow ą  
z a w a rto ść  e n cy k lik i, o m ó w ił k om p e te n c ję  
K o śc io ła  i nauki w  za k resie  p rob lem ów  sp o ­
łe czn y ch , rozw in ą ł szerzej k w estje  w ła sn o ­
ści w  ośw ietlen iu  te g o  doku m en tu  papiesk ie 
g o  i stw ierd ził, że celenc .,Q u adragesim o 

a n n o“  je st tw orzen ie  w łasn ości. P o ru szo n y  
zosta ł rów n ież  problem  kapita łu  i p ra cy  
w  u jęciu  e n cy k lik i, a zw law .cza zagadnien ia  
sp ra w ied liw ego  pod zia łu  d o c h o d ó w , p ły n ą ­
cy ch  ze w spóh.byalaiii.i obu t y c h 'c z y n n i ­
ków'.

Przedmiotem? osta tn ieg o  od czy tu , w y g ło ­

szon eg o  przez m inistra op iek i sp o łeczn e j. 
R y sza rd a  Sch m itza . b y ła  k w e stja  p rzy w ró ­
cenia n a le ży te g o  stosu n k u  sp o łe cz n e g o  mię 
d zy  k ap ita łem  i p racą . P re le g e n t w y k a za ł, 
ja k  sp raw a ta p rzedstaw ia  sic w  obu  orę ­
d z ia ch  sp o łe czn y ch  L eon a  X ł l ł .  i P iu sa  IN . 
i p od k reś lił istotną różn ice  m ięd zy  różnem i 
..stanów  ein i“  pom ysłam i a za w ó d o w o -s ta u o - 
w  om i ideam i ..Q u adragesim o an.no". S tan y  
tej e n cy k lik i to  o ry g in a ln e  tw o ry  soc ja ln e , 
k tó ry ch  zadan iem  je s t o d c ią ż y ć  nadm iern ie 
ob a rczo n e  różn e  mi fu n k cja m i państw o. T e r ­
min „p a ń stw o  sta n ow e11 n ie o d d a je  d o k ła ­
dn ie treści, pon iew aż p a ń stw o  za ch o w u je  
o b o k  stanów  i pon ad  stanam i sw o je  za d a ­
nia p o lity cz n e  w  ściś le jszem  te g o  słow a 
zn aczen iu . K ap ita ln em  zagadn ien iem  jest 
k w estja  re form y  sp o łeczeń stw a , k tó re  w praw  
dzie o d d z ia ły w u je  rów n ież  na to , c o  n a zy ­
w a m y  porząd k iem  p a ń s tw o w y m ", a le w in ­
no b v ć  od różn ian e  od  państw a.

W szy stk ie  trzy  o d c z y ty  w y w o ła ły  o ż y ­
w ion ą d y sk u s je , co  św ia d czy , żc  p rob lem y  
p oru szon e  w  e n cy k lice  i sp osób  ich rozw ią  
za n ia "b u d zą  n a jżyw sze  za in teresow an ie .

miotam. Należało przyjąć, że bez pardonu pójdą
naprzód.

SZT A N D A R  I M UZYKA.

D Ź W I Ę K O W Y j „ s w i r  j
00M KATOUCK1

P in  BL SHASZEWSRlEiB II

Spadek cea w irągu ostatnich 5 lat.
Rozpatrujcie w sk aźn ik i cen  h u rtow ych  

za  ostatn ich  5 la t, m ożna stw ierdz ić, że od 
okresu  n a jw ię k sze g o  oży w ien ia , t. j. od  r. 
J92S *!o chw ili ob e cn e j o g ó ln y  poziom  cen  
w P o ls ce  ob n iży ł się o  4 1 .9 % . jrrzyezeni c e ­
n i ży w n o śc i sp a d ły  o 4 5 % , a a rty k u łów  
p rze m y s ło w y ch  o 3 9 % . P on iew aż na ceny  
a r ty k u łó w  ro ln y ch  w  r. 1918 o d d z ia ły w a ł 
szereg  czy n n ik ó w , m. in. o  charak terze  spe 
k u la cy jn y m . u trzy m u ją cy ch  te  cen y  na p o ­
ziom ie w yższy m  oćl n orm aln ego , p rze to  o - 
becn ie  os ią g n ię ty  zos ta ł stan  p ew n ej ró w n o ­
w ag i. W  zakresie  a r ty k u łó w  p rzem y słow y ch  
su row ce  sp a d ły  od  r. 1928 do  chw ili o b e c ­
nej u -12 .8% . p ó łfa b r y k a ty  o 4 0 % . a w y r o ­
b i ' g o to w e  o ‘34.7% .

Francja za przykładem Roosevelta.
W e d łu g  d on iesień  ..L c M atin". rząd fran 

cu -k i zam ierza w y d a ć  n orce rozp orząd zen ie , 
u sta la jące p la ce  m in im alne i red u k u ją ce  
czas p racy . C zas p ra cy  w e  w szystk ich  przed 
s iob iorstw a ch . k tóre  otrzym ują, zam ów ien ia  
p a ń stw ow o w  zakresie p la n ów  rozb u d ow y  
gosp od a rstw a  n a ro d o w e g o , nie będ zie  m óg ł 
p rzek ra cza ć  40 g od z in  w  ty g od n iu . 1’Iaii ten 
przew idu je  p op a rcie  fin an sow e państw a 
w  w y s o k o śc i 4 m ilia rd ów  fran k ów .

IV ten sp o só b  F ra n cja  na p ew nym  o d ­
cinku  p rod u k c ji p rze m y sło w e j zam ierza w k ro  
c /y ć  w ślad y  R o o se v e lta , u sta la ją c  tak jak 
on w sw ej u staw ie  o o d b u d o w i?  g o sp o d a r ­
cze j czas p ra cy  w  p rzed sięb iorstw a ch  p rze ­
m y s ło w y ch . oraz p la ce  m inim alne.

  c.o--------

Zwyżka funta i dolara trwa.
Na d zis ie jszy ch  ryn k a ch  d e w izo w y ch  u- 

1 rżym y  w ala  się w da lszym  ciągu  trw ająca  
od  k ilk u  dni zw y ż k a  dolara i fnnta. D olara 
n o to w a n o  w L o n d y n ie  4 .5 3  K . w  Z urychu  
3 .60  i p ó ł i w  A m sterda m ie  1.83. Funta a n ­
g ie lsk ieg o  n o to w a n o  w  Z u rych u  10.40. w Da 
tyżu  81 .25 i w  A m sterdam ie  7.S5 i pól.

•s
* G i e ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków. (PAT). 4 proc. prcin.j. in w estycy j­

na 104.75. Poza giełdą: 4 proc. poży. m. L w o­
wa 33: dolar 0.12. 6.20: Londyn 28.10. 28.40: 
Berlin 211 i trzy czwarte. 212 i trzy czwarto; 
szw ajcar ja  172 i pól. 173 i trzy rzwar.e.

OFICJALNA GIEŁDA W ALU TO W A.

W arszawa. (PAT). D ew izy: Belują 12-1.25: 
Gdańsk 173.42; Iłolandja 359.60: Londyn 28.45 
X. Jork  0.32: kabel 0.34: Paryż- 34.40: Sztok­
holm 146.36; Szw ajcarja 172.73: W łoch y  46.98; 
Berlin 212.-15, Tendencja 'niejednolita z w y ją t­
kiem Londynu i X . Jorku, które są m ocniej­
sze.

K U RSY OBL1GACYJ.

A k cje : Bank Polski 80. Ton-Liwja niej- 
szn.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 38.90; 1 proc. 
inw estycyjna 104: 3 proc. konwersyjna 50 i pół 
(50 i trzy czwarte drobne): 7 proc. sta.bilizacyj 
na 31.25. 51.50 (51.88 drobne'): Listy Zastawa? 
BOK bez zmiany. Tendencja dla pożyczek prze 
wa-żnic mocniejsza, dla listów niejednolita.

Dolar prywatny w W arszawie z

N ie z a p o m n ia n y  , B o b in  H oocP  i , Z ło d z ie j  7. B a g d a d u "  
d a w n o  n ie w id z ia n y  u lu b ien iec , w s z y s tk ich

D O U G L A S  F A I R B A N K S
w  sw e j n a jw sp a n ia lsze j k re a c ji ja k o  Mr. R O B I N S O N  K R U Z O K  w e  film ie

N O W O C Z E S N Y
Kmocjonniijce przygody człowieka XX. w  
m  bezludnej wyspie. — Wielki „Doug“.ROBINSON — przemówi z ekmnu pierwszy raz!

W królestwie Neptuna uN a d p r o g r a m : Rewe a ej a ’*rty*Ł 
w s p < S t c z e » u * j  kinematografii f f  
Grotesk* rysunkowa w kolorach! Twórcy „Miki* Walt* Disneya. Poraź pierwszy w Krakowie. 

Prócz tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

1'rzr wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i śnięta 
także o godzinie 3 popołudniu. Prznz 7 dni bilety wolne (prócz urzgd.) i w szolkle zniżki nieważne

Sąd ukończy! przesłuchiwanie świadków
w procesie łapanowskim.

Kraków. 19. 10, Na wstępie dzisiejszej roz­
prawy o zajścia łapanowskie przew odniczący 
ustalił na podstawie aktów, kiedy każdy z os ­
karżonych byl aresztow any i kiedy w ypuszczo­
ny na wolność, poczem  przystąpi! do przesłu­
chania reszty świadków. Trybunał postanowił 
dopuścić ua św iadków  tych posterunkowych 
policji, którzy w zajściach odnieśli rany, a to 
dla przeprowadzenia dow odu, że zaszło prze­
kroczenie z pąragr. 82 a. u. k.

KARABIN W KONICZYNIE.

Ś w .J a u  Nowak z Łapanowa zeznaje w spra­
wie Smotra. -

Przew.: W jaki sposób znalazł się- w pań- 
skietn obejściu karabin?

Świadek: Przyszedł kom endant posterunku, 
rzukał karabinu, który miał u nmic Smoter 
schować. Przeszukali w szystko i nic nie znaleźli. 
Komendant powiedział, żebym dalej szukał ko 
In domu, a gdy  znajdę bym odniósł. Znalazłem 
karabin w koniczynie i odniosłem na posteru­
nek. Gzy to było na drugi czy trzeci dzień po 
zajściach nie pamiętam.

ZEZNANIA DOW ÓDCY KORDONU 
POLICYJNEGO.

XVśród ostatnich świadków w procesie lapa- 
nowekim zeznawał również komisarz Loedl, k tó 
iy  w czasie zajść.pełn i! służbę w Bochni, obec­
nie zaś w K rakowie. Po zaprzysiężeniu świad­
ka. przew odniczący poleca podać komisarzowi 
Loedlow i kr/mtło. Komisarz Loedl stal na cze­
le całego oddziału policji, który miał w dn. 5

czerw ca nie dopuścić do pochodu, oraz do w ie­
cu. Otrzymaj od starosty zawiadomienie, że po­
chód do Łapanow a i w iec w Łapanowie- są- za- 
bronionc. Udał cię w ięc do Łapanowa, a stam­
tąd -do Trzciany, g d yż  otrzym ał zawiadomienie, 
że zebrała się tam znaczniejsza liczba ludzi.

—  Tłum aczyłem  ludziom, mówi kom. Loedl, 
że jest zakaz urządzenia pochodu do Łapanowa, 
spotkałem się jednak z oporem. Tłum natarł 
frontem, a gdy  na prawem skrzydle rzucono 
kamieniami, dałem polecenie rozpędzenia thimu.

Pytany dalej, kom. Loedl oświadcza, że 
zw rócił się do osk. Ryby, by  wpłynął, jako or­
ganizator pochodu, na ludzi, by uspokoili słę, 
otrzym ał jednak odpow iedź w ym ijającą,

Przew.: Czy pan m ówił, że m ogą iść po je ­
dyncze, lub grupkami.

Św iadek: Był taki moment, że powiedziałem , 
iż kto chce iść do kościoła , to może przejść.

Przew .: Czy panu relacjonow ano, kto ude­
rzył kamieniem w  neta posteT. Kuśnierza.
Ki Świadek: Nic przypominam sobie.

łoi aro w a, 58; 
warszawska

12.30: 6.17— 6.18.
P ożyczki polskie w X. Jorku:

dillonow ska 67; stabilizacyjna 72 
15 i pięć ósm ych: śląska 43.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych. 'P A T ). Paryż 20.20: Londyn 16.37: 
X. Jork 3.00 i pól; Belgia 71.87 i pól: W iochy  
27.17 i pól: Hiszpan ja 43.20: Iłolandja 208.05: 
Berlin 123.03: Wiedeń 72.31: noty 57.35: Sztok 
liolm 84.40: Oslo 82.15: Kopenhga 73.10: Pra­
ga 15.33: W arszawa 57.90; B ia łcgród .7 : Ateny 
2.95; Kon--‘ aiuynopol 2.50; Bukareszt 3.05; Bel

godziny ,>iiigl‘ors 7.12.

STARSI Z TŁUMU U SPAK AJALI.

Komisarz Loedl zeznaje, że w czasie rozm o­
wy 7, tłumem zauważył kilku starszych uspoka­
ja jących  zgrom adzonych.

Przew.: W yjeżdżał pan od starosty z tem, że 
zakazany jest w iec i pochód. O nabożeństwie 
nio by ło  m ow y? Czy ksiądz urządził w Ł apa­
nowie to  nabożeństw o?
J św iadek : Było nabożeństwo zw yczajne.

Przew.: Pytam się dm-tego. gdyż jest rela­
cja, -iż ksiądz odm ów ił nabożeństwa w  niedzie­
lę i przełożył je na inny dzień.

św iadek  zeznaje dalej, m  gdy tłum pod 
Trzciana, został rozpędzony, udał się do Łapa­
nowa, by zapobiec odbyciu się wiecu.

Przew.: Czy dal pan dyspozycje, względnie 
czy starosta dal dyspozycje , żeby w miejscach 
w ęzłow ych, u zbiegu dróg, policja informowała 
ludzi, że w ice  jest zakazany.

Św iadek: Polecenie takie wydałem z rozpo- 
Sządżenia starosty. Chodziło mi o to. by na- 
pływ ludności zmniejszyć.

Przew.: Czy słyszał pan okrzyki nieprzyja-

Przew.: Czy pan m ów ił, że w olno pó jść  do 
kościoła, jednak bez s-ztarradaru i muzyki.

Świadek: Starałem się usunąć* muzykę I 
sztandar, bo wiedziałem, że to są czynuiki, któ- 
re skupiają i podniecają.

Przew.; Czy w m ow ie pańskiej był zwrot, 
że „polsk i policjant nie będzie bit się z ch ło ­
pem polskim ’ 1.

Świadek z uśmiecham: T ego  zwrotu nie uży­
łem. W pływałem  na uspokojenie w  inny eposób. 

Przew .: R ybę  poznałby pan kom isarz? 
Świadek: Poznałbym .
Kom isarz Loedl dłuższy czas przypatruje 

sio oskarżonym , jednak R yby nie może odszu­
kać. Oskarżony Ryba na polecenie przewodni­
czącego wstaje.

Świadek: Tak, to ten.
Przew.: Nie m ógł go pan poznać, bo był

w tedy w  innem ubraniu.
G dy komisarz Loedl w rócił do Łapanowa, 

zgłosił się do n iego poseł K iem ik; św iadek ode­
słał go do referefita starostwa Polo.

Obr.: Czy rozważaliście ze starostą, co się 
stanie, jeżeli nadejdzie masa ludzi i siły policji 
nie w ystarczą?

Przew .; Fanie obrońco, to nie należ,y do 
rzeczy.

Obrońca: Chciałbym w yjaśnić tło zajść i 
kw estje, czy  instrukcje szły  w tym kierunku, 
żeby użyć broni.

Przew.: Uchylam to pytanie, ze względu na 
to . żo są dla policji specjalne instrukcje, k iedy 
ma użyć broni.

Prokurator: Jakie okrzyki padły pod Trzcin- 
ną? Przynajmniej jeden okrzyk m oże sobie pan 
komisarz przypomni.

Św iadek: „H urra, naprzód ’1.
Komisarz L.oedl interpelowany dalej w yjąś 

nil. że dwoni, trzy trzem osobom , które zgłosi 
ły  się do niego z tem, że chcą pójść do kościo 
la pozw olił przejść, nie m ógł natomiast pozw o­
lić  na- to, by  pochód -\v form ie grupek poszedf 
naprzód.

NA SŁUŻBĘ, CZY DO N ARZECZON EJ?

DaLszy świadek posterunkowy Domagała,
■który by l pobity  w  Łapanow ie, dokąd przybył 
w ubraniu cywilnem , zeznaje bez przysięgi. 
-— Przew.: Był pan w służbie, czy na urlop ie: 

Świadek: Byłem w ydelegow any. Przyjeoha- 
B jłc m  do Łapanowa- przed innymi posterunkow y- 

mi na rowerze. ‘
Przew.: Ozy dostał pan jak ie  instrukcje. 
Świadek: Miałem zgłosić się na posterunek 
Przew.: W ięc pan nie miał jeszcze żadnej 

służby?
Św iadek: Nie. Gdy szedłem na posterunek 

zostałem napadnięty.
Przew-: Czy ludzie w Łapanowie znają pa.ua. 
Świadek: Tak. Mieszkałem tam 17 lat. Nie­

którzy 7. napastników  znali mnie.
Domagała opow iada, że ludzie, którzy  go 

napadli wiedzieli, że jest- policjantom , bo  m ó­
wili. żc .,to jest tajny policjant". R ew olw er 
w yciągnął, g d y  go tłum otoczył.

Przew.: Pański teść zeznał, że pan przyje­
chał w czasie urlopu do narzeczonej.

św iadek : Ja  nikomu nie mówiłem, po co 
przyjechałem, b o  to jest tajem nica urzędowa. 

Obrońca: A  dlaczego się pan przebrał, 
św iadek : W tedy  byłem na urlopie w K ra­

kowie. D owiedziałem  się. że jest alarm.
Obrońca: T o  pan jechał do Łapanowa jak o 

cyw il j dopiero pod Łapanowem dow iedział się 
pan, że jest alarm.

Świadek: ...Dowiedziałem się w Podgórzu. 
Obrońca W arenhaupt; W ięc w łaściw ie pan 

nie dostał zlecenia. Nie miaf pan zlecenia, ani 
przydziału, zatem pan jechał do narzeczonej.

Obr. W usatow ski; D laczego pan zeznał, że 
pan był delegow any, skoro pan zlecenia nie 
miał. W yjecha ł pan prywatnie i dopiero w cza­
sie przejazdu dow iedział się pan. że jest alarm 
i chciał się pan zgłosić na posterunku.

Zeznawali jeszcze starszy poster. Nakoniecz- 
ny i posterunkow y K uczek (po raz drugi) Ze 
znania ich nie w niosły w iele now ego.

DZIŚ PRZEM ÓW I PROKURATOR \ OBRONA.

Po wyczerpaniu świadków przystąpiono do 
odczytyw ania aktów  sprawy. M. in. odczytano 
listę rannych i kontuzjonow anych posterunko­
w ych. Rannych było  3, kontuzjonow anych 11.

Obrona w niosła o odczytanie protokołów  le ­
karskich n ietyłko co  do ran i kontuzyj poste­
runkowych PP. ale i protokołów  sekcyj zabi­
tych chłopów , oraz świadectwa lekarskie co 
do rannych lżej i. „ciężej osób zpośród ludności 
cyw ilnej. P o  dłuższej naradzie trybunał odm ó­
wi! wnioskom obrony, poczem przew odniczący 
ogłosił, iż prz.ewód sądow y i postępowanie do­
w odow e są ukończone i w yznaczył dalszą roz­
prawę na dzień jutrzejszy na- godzinę. 9. Żabie

z.ne pod adresem policji? Czy te okrzyki m ogły [rze g los prokurator, następnie obrońcy W aren- 
św iadczyć, że są Judzie, którzy zachęcają, d o . haupt i W usatowski. W yrok  bęidlzie ogłoszony w

rwani a kordonu? 
św iadek : Okrzyki słyszałem. Słów nie pa-

poniedziałek w god 7,inach południow ych.
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(Radio.
Programy słacyj radjowych.

Sobota, dnia 21 października 1933.

e^K raków i (312.| m). Godz. 7: A u dycja  porań 
n a ; z .W arszawy; 11.30: Transm isja z W areza- 
w y ; 11.50: Program  ma dzień biefżący; 11.57: 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży M arjackiej; 12.05 
P ły ty , w przerwie o 12.30 dziennik południowy 
i w iadom ości meteor, z W arszaw y; 15.30: Tr. 
z : W arszaw y; 16 :-A u d ycja  dla chorych ze Lw o 
w a; 1.6.40: Transmisja z W arszaw y; 17.50: Pły 
ty ; 18: Transmisjo z W arszaw y; 19.05: Co sły ­
chać w święcie: 19.20: Rozm aitości, komunika 
ty ; 19.23: Kwadrans literacki z W arszaw y: g. 
19.40:- Program  na dzień następny; 19.45: Tr. 
z W arszawy. *'

' Lw ów . (380.7 m). Godz. IG: A u dycja  dla 
chorych  w opr. ks. kap. M. Rękasa; 17.50; Ką- 

.cik  Tow . M iłośników Przeszłości Lw ow a: 23.05 
K oncert orkiestry mandolinistów.

W arszawa, (1411.8 ml. Godz. 7: Sygnał cza 
sil i  pieśń ..K ikdy .raniie w staja zorze": 7.05:
Gimnastyka: 7.20: P łyty : 7.35: Dziennik porań 
n y ; ” .40: P łyty : 7.52: Chwilka gospodarstw a 
dom ow ego; 7.53: Program na dzień lii-ża cy ; 
11.30: Przegląd prasy: 11.10: W iadom ości o
eksporcie polskim : 11.45: Komunikat Min. Op. 
Społ. 11.50: W iadom ości bieżące: 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05: Marsze i piosenki w ojsko 
w e: 12.30: Dziennik południow y: 12.35: W iado 
mości meteor. 12.38; P ły ty : 15.30: W iadom o­
ści gospodarcze; 15.10: Skrzynka strzelecka; 
15.55: CliwMlka lotnicza i przeciw gazow a: 10: 
A udycja  dla chorych że L w ow a: 16.40; L ekcja 
języka francuskiego: IG.55: K oncert: 17.-)0: 
Transmisja z W ilna: 18: Odczyt ..Zagadnienia 
program owo Funduszu P ra cy " : 18.20: Muzyka 
lekka; 19.05: R ozm aitości: 19.25: ,-Na- robotv “ 
("kwadrans literacki : 19.40: Pwigrani na dzień 
następny: 19.45: Dziennik w ieczorny: 20: Kon 
cert: 2 ! :  Skrzynka pocztow a techniczna; g. 
21.20: K oncert ( hopi newski: 22: Odczyt w  ję ­
zyku angielskim: ..Curie Skłodowska w łabora 
torjum i w  dom u11: 22.15: 'W iadomości sporto­
w e: 22.25: Muzyka taneczna: 23: W iadom ości 
m eteor, i kom unikat policy jny: 23.05: Muzyka 
taneczna.

K atow ice. (408.7 ml. Godz. 16: A udycja  dla 
chorych ze L w ow a: 17: Skrzynka pocztow a dla 
dzieci: g. 19: ..Zastosowanie naukowe lamp ra 
d iow vch “ .

Organizacja handlu zagranicznego Niemiec.
Ulgi dli przemysłu lotniczego

Berlin, 19 października. W ydane zostało' roi 
porządzenie w sprawie daleko idących ulg po 

uprawnienie i popieranie niem ieckiego łianulu . datkow ych dla przemysłu lotniczego oraz wia-
budynków, w których znajdują

Berlin, 19 października. W obec katastro­
falnego spadku handlu zagranicznego w ydał 
rząd Rzeszy rozporządzenie m ające na celu u-

zag-ranicznego. D otychczasow y instytut central­
ny handlu zagranicznego, który zostaje przydzie 
lony do ministerstwa spraw zagranicznych i mi-

ścicieli budynków, w których znajdują się 
schrony przeciwlotnicze. Rozporządzenie wska 

, żuje. t i  ponieważ Niemcom nie przv.-luguje pra 
nisterstwa handlu. Poza tern utworzona zostaje w o utrzymywania lotnictw a w cisk ow ego.’
rada handlu zagranicznego,
bodzie utrzym yw ać łacznoś

której zadaniem 
c między fcforam i 

gospodarczem i a. władzami Rzeszy z prawom 
stawiania w niosków  zm ierzających do ożyw ie­
nia handlu zagranicznego.

to obowiązkiem rzać;
przo-

rządu je~t wszelkiemi .--po.-o- 
hami popierać rozbudow ę lotnictw a cyw ilnego 
oraz urządzenia obronne przeciw atakom lotni 
czyni.

“ ł

Proces o marsz na Nockowa.
T arn ów . ( l ’A T .\  W  drugim  dniu ro-zpra.- 

" y  o orga n izow a n ie  m a rszów  ch ło p sk ich  na 
K o ck o w ą  zezn aw ali w  d a lszym  eiggu. o sk a r­
żeni. O skarżeni d o  w in y  się n ie p o czu w a ją , 
zezn ają , że n ik o g o  n ie zw o ły w a li ani o rga  
n izow aii i p rzedstaw ia ją  sw e alibi. 'W ięk ­
szość  u trzym u je , że w  tym  czasie  szli nie 
do  N o ck o w e j. ale d o  G ra b in y  na p og rzeb .

dan C harchut zezn aje , żc n ic  p o czu w a  
się d o  w in y. P rze w o d n iczą cy  ośw ia d cza  m u, 
że zeznano, iż zm usił n ie ja k ie g o  G uzika do 
p ó jśc ia  z p o ch o d o m  pod groźba- rozw alen ia  
mu s*o .lo iy . O sk arżon y  p rzyzn a je . że fa k ­
ty czn ie  u dał się do  G uzika z p ro p o z y c ją , 
a b y  ten p oszed ł na p o ch ó d . ..P ow iedz ia łem  
mu, a b y  szedł z nam i, a le  n ie zm uszałem  
g o . g d y ż  o św ia d czy łe m  żartem : jeże li nie
p ó jd z iesz  z nam i, to  ci inni rozw a lą  s t o d o ­
łę " .

O sk arżon y  F e lik s Sk óra  rów n ież nie p o ­
czuw a się d o  w in y . P rze w o d n iczą cy  o d c z y ­
tuje mu  zeznania , jak ie  z loży l p op rzed n io . 
W  zeznaniach  ty ch  o św ia d cz y ł, że brał u- 
dzial w p o ch o d z ie  i że w raz z tow arzysza m i 
w cią gn ą ! m ie jsco w e g o  handlarza D aw ida  
E ergera  w  tłum  ch łopów ', zm uszając *o . a b y

że d.oszedł ■/. nimi. Osk. Skóra, ośw ia d cza  
zezn ań  ty ch  zm usiła g o  p o lic ja .

P rz e w o d n icz ą cy : A leż  cz ło w ie k u , p rze ­
cież p o lic ja  c ię  w ca le  nie p rzesłu ch iw a ła . 
D op iero  p rzesłu ch iw a ł cię  po  raz p ierw szy  
pan  p rok u ra tor, ten tu o b e c n y  na sali. C zy  
on cię  bip?

O sk arżon y  m ilczy . Potem  ośw ia d cza , że 
d la teg o  tal? zeznał, b o ' sio ba l. lecz  to co  
pow ied zia ł, to  n iepraw da. P rze w o d n iczą ce : 
W ię c  to ma b y ć  n iepraw da. N ic m og łeś  
p rze cie ż  w ym yśleń  te g o . co  w o g ó le  nie 
istn iało . T ryb u n a ł p rzesłu ch a ł 22 o s k a rż o ­
n y ch . Przeważna, w ię k szo ść  zeznała', że n a­
le ży  d o  stron n ictw a  lu d o w e g o , a w ielu  p rz y ­
znało. żc  są cz łon k am i za rzą d ów  m ie js co ­
w y c h  k ó ł. ,t

R ozp raw a za k o ń czy ła  sic o l o d z .  1--;zcj, 
Vt s z y s cy  osk arżen i zostali przesłuchan i. P o ­
n iew aż przesłu ch iw a n ie  osk a rżon y ch  o b licz e  
ne p ierw otn ie  na 4 dni. o d b y ło  się ze w z g lę ­
du na sp osób  zezn aw an ia  b a rd zo  sz y b k o , 
try bu n a ł o d r o cz y ł rozpra w ę do  p on ied z ia ł­
ku. g d y ż  na ie n  dzień w ezw a n o  d o n ie io
św ia d k ó w .  * *'•>'

-i.  ̂ # ■' %.

Osobliwy alarm lotńiczo-gazowy w Wilnie;

n
8 msesięey więzienia za 
„zmuszenie db przysięgi
T a rn ów . (P A T .). P rzed drupiin  k o m p le ­

tem sadu o k rę g o w e g o  w  T a rn ow ie  odbyła- 
siu rozp ra w a  F ran ciszk a  Ż a b lck ie g o  z Ż y ­
ra k o w a , o sk a rżo n e g o  z art. 154 k. k . za. to . 
że .-n a  .p o la c h  Ż y ra k o w a  n a w o ły w a ł tłm n 
c h ło p ó w  d o  o d b ic ia  a resz tow a n y ch  z rąk p o ­
lic ji ,  p on a d to  o sk a rż o n e g o  z art. 251 k. k. 
za to. że zm usił n ie ja k ie g o  S tefen a  Barana 
d o  z łożen ia  p rzys ięg i, że zapisze się d o  Stron 

' n ictw a  L u d o w e g o . IV toku  przew od u  zezn a­
w a ło  k ilku n astu  św ia d k ów , m. in. Stefan 
B aran, św ia d e k , b. w ó jt . zezn a je , ż c  k ilk u ­
nastu  ch ło p ó w  zm usiło g o . a b y  k rzy cza ł 
..n iech  ż y je  W it o s !"  oraz d o  teg o . ab y  z ło ­
ż y ł  p rzys ięg ę , że zap isze  się d o  stron n ictw a , 
ś w ia d e k  jed n a k że  b y ł  w ó w cza s  tak  zd en er­
w o w a n y . że  n ie m oże  so b ie  p rzy p o m n ie ć , 
c z y  m ięd zy  osob n ik am i, k tó rzy  g o  zm uszał?, 
b y ł w łaśn ie  o sk a rżo n y  Ż ab ick t.

T ry b u n a ł p o  naradzie o g ło s ił w y ro k , 
sk a z r ią c y  Ż a b ick ie g o  na 8 m iesięcy  w ięz ie ­
nia b ez  zaw ieszen ia  za za stosow a n ie  terroru 
w o b e c  P arana. T ry b u n a ł u w o ln ił g o  od  y a -  
rzulu  n a w o ły w a n ia  ch ło p ó w  d o  od b icia  
a resz tow a n ych .

Wygrane na loterji.
W arszawa, (PAT.) W  czasie - d z i s i e j s z e j  

ciągnienia loterji 50.000 zł. w ygrał nr. 72462: 
20.000 zł. nr. 6.872. po  5.000 nry 17.70o 7S.073;i 
po  2.090 zł. nry 50418 51136 110069 153675 
4 3 3 4 5  59S3S 133287; po 1.000 zł.

‘ 160379 131819 7449 14375 108762.
nry 23232

W arszaw a 19. 10. (T ele f. w l.). W  dniu 
dzisie jszym  u rzą d zon o  w  W iln ie  d w a  próy 
bn e a larm y lo tn ic z o -g a z o w e : ran o i w ie cz o ­
rem . W id o k  b y ł b a rd zo  o sob liw y . W szys lo  
k ie  okna g m a ch ów  p u b liczn y ch  przesłon ięta  
b łęk itn em i ro letam i, k tó r y  to k o lo r  nie jest 
w id o cz n y  dla lo tn ik ó w . P oza  tom i roletam i 
lok a le  m o g ły  b y ć  ośw ietlon e  lam pam i, ale 
ty lk o  na o k re s  k o n ie cz n y  : d o  w y k on a n ia  
n iezbęd n y ch  p rac. L atarn ie  u liczno o s ło n ię ­
to  rów n ież b łęk itn em i zasłonam i.

O sob liw ie  p rzed staw ia ł się rów n ież d w o ­
rzec. P y ł on o to c z o n y  ok op a m i, w  k tó ry ch  
za jęta  m ie jsce  sp ieszon a  k a w a leria  z k a ra b i­
nam i m a szy n ow y m i. W  p ew n y ch  od stęp ach  
sta.lv dzia ła  zen itow e  z lu fam i, sk ierow an e- 
m i w  góro . P osteru n k ow i p o lic ji zjaw ili się 
w  m ask ach  g a zo w y ch , w y ję ty c h  z fu tera­
łów .

Co k ilka  k ro k ó w  w id z ia ło  sio strzałki 
k ieru n k ow e z n apisam i: .,D o sch ron u ".
S ch ron y  tak ie  zb u d ow a n o  c o  100 m. M ie­
śc iły  się one w  sp ecja ln ie  na ten ce l prze­
zn a czo n y ch  lo k a la ch  m ieszk a n iow y ch , zalicz 
p ie czo n y ch  przed  dop ływ em  zew n ętrzn ego  
pow i- t.rzn. C o k ilk a n a ście  }’ m e t r ó w  A b y ły  
sch ro n y  z pom ieszczen iam i d la  p o ja z d ó w  
k o n n y ch  i m ech a n iczn y ch . Okna m ieszkań 
p ryw a tn y ch  za k le jo n o  paskam i papieru  na 
k rz y ż , s tara jąc  się w  ton  s p o s ó b -z a b e z p ie ­
c z y ć  s z y b y  ok ien ne o d  p ęk n ięć  p rzy  w strzą ­
sach . k tóre  m o g ły b y  p o w sta ć  p rzy  w yb u ch u  
bom b. P ró b n y  alarm  w y z n a c z o n o  na g o d z . 
9 .39. u leg ł on  je d n a k  pew nem u opóźn ien iu . 
D a  te j p o t y  m og li m ie szk a ń cy  sw o b o d n i1' 
]H7.(#?vw nć na u licy , m a ło  k to  jed n a k  k o r z y ­
stał z te g o . D z ie c i z n iższych  k la s  n ie  p o ­
sz ły  n aw et d o  sz k o ły . U lice  b y ły  niem al p u ­
ste. 'a- od czasu d o  czasu  p rze b ie g a ły  je  o d ­
dzia ły  k a w a k r ji  w  m ask ach . P o  raz p ierw ­

szy  na u licach  W iln a  u k a z a ły ,  się k on ie  
w m ask ach  b a zo w y ch .

Tozat-em. k r ą ż y ły  liczn e  pa tro le  w o js k o  
w e  na m o to cy k la ch . P on a d to  pełn iła  - służbę 
straż o b y w a te lsk a  z biaJemi op a łk a m i na rę 
kacłi. B y li to  t. zw . r o z je m c y , k tó r z y  o k a ­
zy w a li p o m o c  i s łuży li rada w szystk im  tym . 
k tó r z y  n ie będą  w ied z ie li ja k  za ch ow a ć  się 
w  ok resie  alarm u.'  ̂ T

O bron ę  m iasta  p od z ie lon o  w  ten  sp osób , 
że k a żd y  k om isa r ja t p o licy jn y  stan ow ił o so  
b n y  o d c in e k  o b ro n n y  W  lok a la ch  k o m isa ­
r ia tów  u m ieszczon o  d ru ży n y  p rze c iw g a zo w e  
i p rzeciw ip ery tow e . oraz  ra tow n icze . W  k o ­
m isariatach- zorg a n izo w a n o  p o n a d to  o d d z ia ­

ł y  t. zw . p o z o m ik ó w . to  jest .ludzi, k tó r z y  
m ieli im itow ać n a lot n ie p rzy ja c ie lsk ich  sa ­
m o lo tó w . O ni to  na' d a n y  sy g n a ł przez s y ­
re n y  i d z w o n y , r o zb ie g li sio  p o  m ieście  i 
rzu ca li granaty łza w ią ce  i p e ta rd y , k tóre  
m ia ły  oznaczać b o m b y . Z  chw ilą uderzen ia  
dzw on ów ' p rzy le c ia ły  nad m iasto  esk adry  
samolotów, k tó re  r o z c ią g n ę ły  nad W iln em  i 
o k o lic ą  za słon ę  dym ną.

mają być zgłofzoire projekty now ych statutów.
nn>to<owanycli ‘ do rozporządzenie ministra 
osąiafy.  Jędcoiirzeiniane s ! o warzyszenia mu­
szą. w yoiąpić z centrali akajbm iekich . Stów a, 
rzyszenia będą ponosiły konsekw encje za n- 
d /ia ł ich członków  w nielegalnych zebraniach, 
a ucztotuictw o ropr •zrntaiuów organizacyj stu 
denckich w zjazdach cgól.no-akndomickich bę­
dzie w ym agało zezwolenia rektorów. R ektoraty  
w yższych uczelni przystąpią od 20 bni. do likw l 
dowania stowarzyszeń niezgloszonych w soo- 
sob przepisowy. W ybory w organizacjach aka­
dem ickich zostały odroczone do czasu zatwier 
dziwią now ych  statutów.

14 samolotów sowieckich przeleci 
nad Polską.

W arszawa, 19. 10. 'Telef. wl.) W izyta 14 
sam olotów sow ieckich w W arszawie, które za­
trzymają sic w stolicy  Polski po drodze do 
rraneji. spodziewana jest 26 bm.. o ile pozw olą 
na to warunki atm osferyczne.

SZEF LO TN ICTW A CZECHOSŁOW ACKIEGO 
Z W IZ Y T Ą  W POLSCE.

Warszawa, 19. 10. (Telef. wl.) W  niedalekim 
czasie przyleci do Polski z oficjalną w izytą 
szef lotnictwa czechosłow ackiego gen. Feifer. 
Przyleci on na sam olocie trójm otorow ym  Fok- 
kera. iennin  w izyty gen. Feife-ra zostanie u- 
stalony po pow rocie pułk. Rayskiego z Buka.- 
reszto.

Kurtuazyjna wizyta szefa lotnictw a czecho-- 
słow ackiego pozostaje w związku z inicjatyw ą 
czeską stworzenia związku wszystkich organiza- 
cy j lotniczych państw słowiańskich.

Samosąd tłumu amerykańskiego.
N ow y Jork, 19 października. W Princess 

Anno /stan Maryland') zaszedł w czoraj now y 
wypadek rynczu, jakiego dokonano na pewnym 
murzynie, aresztowanym pod zarzutem zacze­
pienia białej kobiety. N'a w iadom ość o are»zto 
wani-u m urzyna zebrał się  pod więzieniem tłum 
ludności, k tóry  wtargnął do więzienia, w ycią­
gnął murzyna z celi i zlynczow ał go na śmierć.

(Jo x a m f t i f i < > d u  k ro n ik i.

Młodzież U. J. za utrzymaniem 
katedry prof. Kota.

Stuwcrzyszenia aKadennckie
pod rygorem obostrzonych przepisów.

W arszawa, 19. .10. (Telef. wł.). W  bieżącym 
tygodniu  odbyło  się posiedzenie senatów w yż 
szych uczelni w W arszawie, poświęcone spra­
w ie wykonania now ych  przepisów  o  stow arzy­
szeniach akadem ickich. Pozatem  rektorzy zw o 
ła li konferencje z udziałem prezydiów  organi 
zacy j akadem ickich, na których  przedstawiciele 
m łodzieży otrzym ali pouczenie, że do 20 bm.

j., (studenci Uniwersytetu Jag., którzy  dotych ­
czas słuchali w ykładów  i uczęszczali na eoral­
na r ja  prof. K ota  (jak w iadom o katedra ta —  
„D zieje kultury polskiej11, została- skasow ana 
zarządzeniem ministerstwa oświaty) podjęli 
ostatnio akcję, m ającą na c-elu skłonienie w ładz 
do  czasow ego przynajm niej przedłużenia prof. 
K otow i m ożności w ykładania. W  tym celu spo 
rządzono odpowiedni mem orjał do minister­
stwa oświaty i zebrano do tej p ory  kilkaset 
podpisów. W  m em orjale tym zwraca m łodzież 
akadem icka uwagę na. dotkliw e straty, jakio 
poniosłaby w  studjaeh w  razie gdyb y  postula­
tu tego nie spełniono. Szkody te polegałyby  
na niem ożności ukończenia -studjum. w którem  
pow ażna ceęść m łodzieży jeet- ju ż zoacznie za­
awansowana. Memorjał zostanie w najbliższym  
czasie złożony w ładzom  uniwersyteckim.

Defraudanci przed sądem.
Przed krak. Sądem Apelacyjnym  stawali 

w czora j: K arol M ajdak lat 37, urzędnik skar 
bow y  oraz Adam R u óeck i, urzędnik R ady  po 
w iatow ej, obaj z Bochni. Zdefraudow ali oni 
znaczne sum y w  czacie sw ego urzędowania; 
M ajdak sprzeniew ierzył 64.327 złotych, Rudec- 
ki 45.723 zł. Na rozprawie w czora jszej Trybu 
nał skazał osk. R adeck iego na 6 lat więzienia, 
10 lat utraty praw obyw atelskich i 30.000 zł. 
grzyw ny: M ajdak skazany został na 4 lata w ię 
zienia i utratę praw obyw atelskich przez 5 lat. 
Kara grzyw ny byłaby  w  tym  wypadku, n iece­
lowa. jak o niościąnglna.

Trybunałow i przew odniczył dr. Potempa, 
w otow ali pp. K aw ęcki i Gardulski, oskarżał dr 
Szuchiewicz, bronił adw. dr. Kulpa.

D ii i  5 co«flx l«n n >e ui teatrze Świetlnym

Źle zrozumiane kazanie, powodem procesu.
OŚW IADCZEN IE KS. BACH O TY PRZED SĄDEM  W  ŁAŃCUCIE.

\Taiweselszv przebój doby obecnej. Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm i nieustanny 
śmiech Tętniącą szalonym rytmem życia współczesnego. najzabawniejsza komedja sezonu 
Śmiech. ] 7łn^ . ŝ . ; y il;aineeo KAROLA LAM AC’A twórcy komedji filmowych.

Skrzący się perłami promien­
nego humoru, szampański 

'  wir komicznych t y t u a c y j 
i bezustannego qui pro qno.

i ajównei Drzemiła Ą | lM V  f l N f l R A  Kiim ten pclen dowcipu i pikant. o przeend.
ka — f i l u t e r n a  A * » W T  U W U l i f i ,  Wyst. jest chlubą kinematografii ćwiatowej.^

Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy.
dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżone.

| Łańcut, 19. 10. (PA T.) Dzisiaj rozpoczęła się 
| rozprawa przeciw ko ks. W ładysław ow i Bacho- 
i cie b. proboszczow i w Rakszawie, oskarżonemu 
j z art. 1 2 7 . i 170 k. k.

Oskarżony d o  w iny się nie poczuw a i' w y­
jaśnia, że treść kazania w Rakszawie była pow-

zanie jego  zostało błędnie rozumiane.
- P o przerwie zeznaje świadek komisarz No­

wakowski, komendant pow iatow y P. P. w Łań­
cucie. O ks. Bachocie świadek otrzym ywał róż­
ne inform acje. Charakteryzując działalność p o ­
lityczną ks. Bachoty świadek stwierdza, że os-jUCIlKlą Ze UCSC Macania u > w -------------------------- - ....

tórzeniem kazania, zawartego w now ej bibljote- kaw ony po objęciu probostwa w Rakszawie za
  - ....... - - *  u. _ . t_ .-1 ł̂-1 1 ob n nTlotiol.*- ^TPAnn lPtw tl T Ildn

' W roi 
trzpiotka

Poez seans.

ce kaznodziejskiej, opracowanej przez ks. ar­
cybiskupa Teodorow icza. Oskarżony przyznaje, 
ż.e użył szeregu u*tepów i w jTazów , k tóre znaj­
dują się w  kazaniu ks. arcybiskupa T eodorow i­
cza, jednakże nie użył ich w ; ensio analogicz­
nym do obecnych stosunków i nie w fem zna­
czeniu, jak to  ujmuje akt oskarżenia. Ks. Bacho

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 3 popoł. i w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 
Poranki film ow e JA K Ą  MIMIE PO ŻĄDASZ z Ciretą Ciarbo. Ceny miejsc od 50 gr.

deklarował się jako członek Stronnictwa Ludo­
wego. Na samym wiecu w Rakkzawje świadek 
nie był. ŻY czasie zgromadzenia w  Rakszawie 
panowało ogólne podniecenie. Nastroje te w zro­
sły do punktu kulm inacyjnego po przemówieniu 
b. posła Pluty. IV czasie uroczystości w Rak- 
zawie m ówiono o zajściach w powiecie rop-

ata twierdzi, że o zezwolenie na odprawienie czyckim  i szeroko je  kom entowano. Rozpraw 
m szy polow ej starał się w kurji ińskupiej w trwa. s

‘ Przemyślu zarząd Stronnictwa Ludow ego. Ka- ------- o o — »

/
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„Zbudzeni ze snu11

O lbrzym i,  p ło n ą c y  g y r o s k o p ,  s tw o rzo n y  w kuźni 
P r z y r o d y  —  g d y ż  tak go  b e z sp r z e cz n ie  m o g ę  n a ­
z w a ć  —  p r z y b y w a ł  w  ch a os ie  d ź w ię k ó w ,  k tórych  e c h o  
o g łu s z a ło  nas. B ie d n y  T o m e k ,  sk u lo n y  ze strachu, 
sk u cza l ,  tu ląc  sio  , do  ziemi. O c z y  jego  w zyw ały  
p o m o c y ,  a k ie d y  zrozum ia ł,  że nie m o ż e m y  mu jo j  
u d z ie l i ć ,  p o b ie g ł  d o  Y v y ,  ja k b y  p ro sz ą c  o w z ię c ie  
g o  na rę ce .  O dtrąciła  go, p r a w ie  g n ie w n ie  i dała mi 
znak , a b y m  sch ow a ł  g o  pod  larczę. U czyn iłem  to 
m a ch in a ln ie ,  w p a tru ją c  się s z e r o k o  rozw arietn i  
o cz y m a  w  o g n is te g o  p o tw o ra ,  k tóry  zbliżał się  c ora z  
b a rd z ie j .  Był to w is to c ie  w id o k  n ie zw y k ły .  N a jstraJ :-  
n ie js za  z m o ra  senna, n a jo k r o p n ie js z y  p łód  w y o b ra źn i  
n ie  z d o ła łb y  o b u d z i ć  takiej g rozy ,  jak to reah ie ,  
p o d p a d a ją c e  p o d  zm ysły ,  z jaw isko .

P r o s z ę  w z ią ć  p o d  u w a g ę  ok liczno.ści !  N ie z m ie ­
rzon a ,  m r o c z n a  prze s trze ń  /  u n o sza ce m i sio w p o ­
w ie trzu  n iesam ow item u ku lam i św ie t ln em i,  k łó re  
zm ie n ia ły  co  ch w ila  p o ło ż e n ie ,  sz y b u ją c  b e z  celu, 
ja k  o sz a la ło  m e te o ry .  P o te m ,  r u ch o m a  g óra .  w y s o k a  
na d w a  tys iące  stóp, z je j  o lb rz y m ie m ,  p lo m ie n n e m  
o b r a m o w a n ie m  i wirującymi trzon em , k tó ry  p o d t rzy ­
m y w a ł  ognistą  k o r o n o .  P o te m ,  O rcs. k tó r y  trwał na 
p o s te r u n k u  7. r ę k ą  oparta  na dźw igni ,  bez litosny ,  
n ie u g ię ty ,  o p a n o w a n y  w y łą cz n ie  myślą za top ien ia  
p o ło w y  św iata  i u ro c z a  Y va .  s to ją ca  sp o k o jn ie ,  jak  
św ięta  w  tym n ie k ie ln y m  h a łasie  i w patru iaca  sie 
w e  m n ie  p o n a d  tarczą, k tóra  zdaw ała  się  d z ie rży ć  
c e le m  u ch ro n ie n ia  n as  p rze d  p o c isk a m i d e m o n ó w .

t ;* * p  *  *
A  w k o ń cu .  m y  trzej,  p rzytu len i do  śc iany  i n aw pó l-  
p rzytom n i ze strachu.

Z m o r a  se n n a !  P łód  w y o b ra ź n i !  W s z y s tk o  to byt o 
niczem  w o b e c  obrazu ,  j a k i '  og lą d a ły  nasze" śm ie r ­
te lne  oczy'!

A j irzez  cały  czas, kołysząc: się, p o c h y la ją c  się 
ku  nam lu b  w drugą stronę ,  w ita jąc  p o k ło n e m  d r o g ę  
przed  nią i żegnajcie w  ten sam s p o s ó b  d r o g ę  p r z e ­
byta. o b d a r z o n ą  ja k im ś n iesa ibow itym  instynktem , 
z o h y d n y m  w d z ię k ie m ,  ta tytaniczna G ro za  w irow ata , 
zm ierza ją c  ku linji o z n a c z o n e j  W  d a n e j  chw ili  d o ­
zn aw ałem  w ra żen ia ,  że T w ó r  teiP żyt i zmie rzał eto 
o k r e ś lo n e g o  ce lu .  P r z e z  g ło w ę  m oją  p rze b ie g a l i '  
r ó ż n e r m yśli ,  jak  b ły sk a w ice .  W\ o b r a ż a łe m  so b ie  
ludzi śp iących  w łóżkach , , /a ic tv c l i  ? w o je m  i sp ra ­
wami lu b  p r o w a d z ą cy ch  w k g  chw ili  w o jn ę .  ?dvśia- 
lem  o  okrc ta c l i ,  zm ierza ją cy ch  d o  d a lek ich  p o r tó w  
m o r sk ich .  1 m y ś l a ł e m 'o  irm  - c o  m ia ło  się  słać,
0 trzęs ieniu  ziem i, o n ag łe j  zag ładz ie  miast, o  kata­
s tro fie  p o d o b n e !  d o  lej. jaką .przedstaw iła  nam s w e g o  
czasu Y va  \v Św iątyni,  o  w o d a c h  sp ię trzo n y ch  d o  
n i e p r a w d o p o d o b n e j  w y s o k o ś c i !  o  m ęce ,  ag o n ji  g in ą ­
ce g o  świata i o  c ich e j  śm ierc i ,  ć.BA lał om o tern
1 m o d l i łe m  się. z. c a łe g o  serca  do  W ie lk ie g o  B u d o ­
w n ic z e g o  W sze ch św ia ta ,  aby  w yc ią g n ą !  r ę k ę  i u c h r o ­
ni! d z ie ło  sw o je  o d  zagłady.

Oros patrzył,  zac isk a jąc  k u r c z o w o  pa lce  na 
dźw igni ,  a w łosy  j e g o  i b r o d ą  zda w a ły  się c isk a ć  
iskry . O toczony  p ło m ie n ia m i ,  trzon P otw ora  w znosił  
sie już nad b ia ła  l in ia  na dn ie  p ie c z a ry :  b r z e g  je g o  
o d d a lo n e  byl od n ie j  za le d w ie  o d z i e s i e ć 1 y a r d ó w .  
O ros  dal znow u znak Y v ie .  k ló ia -  p o ch y l i ła  sie pod  
tarczą i w y k o n a ła  z le ce n ie .  Potem , ja k b y  ro la  je j  
była sk o ń czo n a ,  w y p r o s to w a ła  sie, n asu n ę ła  na twarz 
k ap tu r  sw e j  szare j  sukn i tak, że w id a ć  b y ło  ty lk o

je j  oczy ,  p o d e s z ła  d o  m n ie  i rzekła mi do ucha po 
a n g ie lsk u :

—  B ło g o s ła w ię  cię, H u m p h r e y ’u !  Zobaczymy się 
w k r ó t c e !  Nie z a p o m in a j  o  m n ie !

C o fn ę ła  sie, za n im  zd ą ży łe m  jej odpowiedzieć, 
a w  n a s tę p n e j  c h w il i  z n ie p o h a m o w a n ą  siłą, u g in a ją c  
się w pó ł  z natężen ia ,  O ros  p r z y c is n ą ł  d źw ig n ię .

R ó w n o cz e ś n ie ,  w  je d n y m  s k o k u ,  Y v a  znalazła ' 
się  p rze d  s o c z e w k ą  w z g lę d n ie  o k n e m  r e f le k to r u ,  
p r z y c is k a ją c  do- n ie g o  c h ro n ią cą  ją  m e ta lo w ą  tarczę.

Z d ję ty  g ro zą  Oros, p o d n ió s ł  r ę c e .
Z a p ó ź n o !  Z a s ło n a  o p a d ła  i. z p o z a  n ie j  trysnął 

s n o p  ż y w e g o  św iatła . U d e rzy !  w  tarcze  Y v y  1 r o z ­
dzie lił  się. n a  s tron ę  p r a w ą  i le w ą .  O g n io trw a łe  
u b r a n ie  i tarcza je j  z d a w a ły  s ię  o p ie r a ć  m u . Stała 
tak p r ze z  ch w ilę ,  sk ą p a n a  w  o gn iu ,  ja k  g o r e j ą c y ,  
anioł .  /

P o tom , u n ie s io n a  ku  g ó rze  i w  g łą b  p ie cza ry ,  
r o z p ły n ę ła  się jak duch  i zn ik n ę ła  n am  z oczu.

Y v a  zm ien iła  sie w p o p ió ł !  Y v a  p rzes ta ła  is tn ieć !  
Ofiara sp e łn i ła  s ie!

A le  n ie  n a p r ć z n o !  N ie  n a p r ó ż n o !  P r z y ję ła  w  swą- 
b ie d n ą  p ie rś  ca ły  ła d u n e k  p iek ie lnego ,"  o g n is te g o  
p o c isk u .  K ie r u n e k  ś m ie r c io n o ś n e g o  s tru m ie n ia  św ia ­
tła zm ienił się  je d n a k ż e ,  n a p o tk a w sz y  na p r z e s z k o d ę .  
D la te g o  padł na p o d s ta w ę  w ę d r u ją c e g o  g y r o s k o p u  
z m n ie jsz ą  silą. n iż  b y ło  p o t rz e b n e  do  p r z e s u n ię c ia  
g o  o  len  cal, od  k tó r e g o  zależał los  p o ło w y  świata. 
A le  m im o  ‘ o. potężna , ognista  g ó ra  za d rża ła  i za- 
k o ły sa ła  sie. Raz. d r u g i  i trzeci sk ło n i ła  się  w  naszą 
s tron ę ,  ja k b y  o d d a ja c  hołd  w ie lk ie j  duszy ,  k tó ra  
p o że g n a ła  sie  z tym św ia tem . P r z e z  jakąś s e k u n d ę  
za trzym ała  się w  p o c h o d z ie  i w  tej ch w il i  z iem ia  
zadrża ła  w p osad a ch .  T ak  jest. z iem ia  zadrżała  
i b łę k itn e  kute św ie t ln e  zgasły, a ja u p a d łe m  na 
d n o  p ie cza ry .  i Dalszy ciąg nastąpi-.

Einmiamyunmirim

Firma J ó z e f  A n g r a b a jt is  c a c ^ i!
Kraków, ulica św. Tomasza L. ‘20, —  ’ |g|J | £,L

w ydała  k siążeczkę p. t.:

11Zawsze w obecności Bożej• U  -=
w Warszawie ul. Kozia Nr. 3

czvli

„Sam na sam z Panem Jezusem na modlitwie
i rozmyślaniu*, , -

na pam iątkę Jubileuszu 1900 ro czn icy  O dkupienia świata przez
M ękę i Śm ierć Chrystusa Pana, czy li Rokit Świętego, od 4 -go 

k w ietn ia  1933 r. do 4 kw ietn ia  1934 r.
K siążeczk a  ta  zaw iera  m o d litw y  i  rozm yślan ia  dla w iern ych  w szy stk ich  sta- 
idw oraz najnowsze Odpiiity n ad an e przez s to lic ę  A p o sto lsk ą  za .A n io t  P ań sk i* , 

ta  D rogę K rzyżow ą*, n a  k ażdy p iątek , za  5 p acierzy  d o  p ięc iu  Ran P. J e z u sa , 
’ oraz w ie le  in n y ch  odpnatów  za udzieł i prac? w akcji Katolickiej.

C E N Y :  K siążeczk a  o p r a w n a  w  p ł ó t n o  b rzeg  czerw on y , zł. 2 -0 0 .  
( i  p rzesy łk ą  p ocztow ą), o ile  n a leżn o ść  n ad esłan a  z góry.

Tasama K siążeczka w y s ł a n a  z a  z a l i c z k ą  . . . z ł .  2\50,
K siążeczk a  o p r a w n a  w  s k ó r k ę ,  ze zło tym i brze­
gam i p rzy zap łaeie  g o tó w k ę z g ó r y ..........................................zł, 3 0 0 ,

T asam a k sią żeczk a  w y s ł a n a  z a  z a l i c z k ą  . . ' . z ł .  4*00.

O dbiorcom  h u r to w n ie  i do b a n d ln  d ajem y o d p e w i s d n i  r a b a t  w ed łu g  
u p rzed n ieg o  p orozu m ien ia  s ię .

— =  (Krakowskie Przedmieście Nr. 3 3 ) = —
_C ■>+*:■>? '

p m  n i w j m  Z a i z ą d e m ,  t o  ą r n n t o w n y m  m o n e  t ,  n o t o  c i c h e .  u y s f e  
t a n i e  p o k o j e  o d  i t .  V 50 d o  12' -  z  u s t ę p s t w e m  d l i  : l a ! y c t i  g o d z i ,  j 

K ą p i e l e ,  g g ą r i  w o d a  n a  k a ż d e  ż ą d B i  c ,  F r y z ' e r .  t e l e f o n ,  k a w i a r n i a ,  
r e s t a u r a c j a ,  g a r a ż e  —  n a  m i e j s c a .

Przedstawicielstwo
O g ó ln ok ra jow a  ch rześc i ­
jańska instytucja  k r e d y ­
t o w o -z a p o m o g o w a  p o w i e ­
rzy p rzedstaw ic ie lstw o  — 
s w o je  o s o b o m  inte l igen­
tnym , sprężystym  i b e z ­
w zględnie  — sum iennym  
i u c z c iw y m .  Stała praca, 
warunki korzystne. Z g ło ­
szenia z p oda n iem  ż y c io ­
rysu i re ferency j  k ierow ać  
p od  adresem  : „ W  i a n o “ 
W y  d z i a ł P rop a g a n d  - 
i A k w iz y c j i  —  Poznań, 

ul. S ienkiew iaza  3 . '

mam  —nawniwijsn*3«a*

© •  -  * •

I tej 1 liniami! su stoli \
Wszelkie materjały budowlane S
wchodzące w zakres budownictwa *

dostarczają naJsoUdniej: *

j  Mie:skie Zakłady Ceramiczne
• w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10 £
• T e l.  114- 72.©fc W#

Fabryka Organów i Fisharmonii 
JU L IU SZ  GU NA

Kraków, Pułaskiego 14
T ele fon  124-81. P. K O. 405362.

P o le ca  sw o je  organy i fishar­
monie, ja k  ró w n ie ż  p r z e p r o w a ­
dza  re k o n s tr u k c je  i r e p e ra c je . —  
K o s z to r y s y  i p ro je k ta  s p o rz ą d z a  
b e z p ła tn ie . —  W  razie , p o trz e b y  
w y ja z d  na m ie jsce  b e z p ł a t n i e .

Dogodne w iru n k i zapłaty. —

wielka lle śś listów pochwalnych.

Torebki damskie najnowsze wzoru 
tehl porllele, pugi­
laresy, papieroś­

nice, z naf epszych sHOreh -  starannie wy Kończone 
i tanie. -  Ramhi on fotogram, iwslra lonlełowe, papie- 

~ ry szachu — Karlu do gry

poleca ,

5 T A N I  S Ł A W  A A B
Kraków, ulica Sławkowska 4,
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$rzy  zafkujmaefk towawu  
p o n t o ł i fw a ć  sic na o ^ fa s ^ a ip c y e f t  sic

n> „S t o s i e  J Ł a r o d u " .
w

f.

Z a k ł a d  w y r o b o w  Ś l u s a r s k i c h
ARTYSTYCZNYCH I BUDOWLANYCH

L U D W I K  G Ó R K A
Kraków, ul. Czarnowiejska L. 17. —  Tel. 121-32.

.o
Wykonuje wszelkie roboty w zakros ślusarstwa wchodząca- 
C«ny konkurencyjna! Ceny konkurencyjne.

H Y M N
ku czci

Chrystusa Króla
Na Chór 4 głosowy 

mieszany
u łoż on y  przez

X,W. Lewkowicza
wysyła

Chór Katedralny— Prze­
myśl ul. Katedralna 5.
N nleży lość  za sz tu kę  50 
g ro szy  przesyłać, w  z n a c z ­
kach p o c z t o  w  y  c  h przy  
zam ów ien iu  i 20 gr. na 

od w ro tn ą  przesy łkę.

BJrefesor p o s z u k u j e  
8 ^  m i e s z k a n i a ,  trzy- 
c.ztery p o k o je  p rzynależ ­
nośc i ,  kom fort .  A b d a n k .  
Akad. Górnicza, K r a k ó w ,

Pektoraliki,
koloratk1

gumowane dla PT, K s i^  
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusza 

poleca:

R O M A N

T a p c z a n y  o tom an y  
R ozk ład an k i G a rn itu ­

ry  sa lo n o w e  m a t e r a c e  
w ł ó s i e n n e .  przyjm uje  
w sz e lk ie  ro b o ty  rep eracje  
ta n io  tap icer K raków , ul. 

św . T om asz* L. 4.

Kraków, 
ulica Florjafiska 40.

D r z e w k a
< owocowe
p ie rw sz o rz ę d n i jako śc i 

sprzedaje
Z a k ła d  Sadowniczy
„Glinka".

( w ł a s n o ś ć ' K rakow sk ieg o  
u  Tow . O g r od n icz eg o !

Prądn ik  Czerw ony p, loco
C«ny b. przystępna.

Ktoby do kościoła
nowozałożonej biednej

parafji w Rytrze
ofiarował lub sprzedał 

za niskę cena

FfSHMRMOMJUM
e  s i ln y m  g ł o s i e ,  

zechco łaskawie zawiadomić

Urząd parafjalny w Rytrze.

m n m

Int WŁADYSŁAW BIENIASZ
w Krakowie, ul. S z p it a ln a  18. — Telefon 101-38.
Muro techniczne i Zakład lnstalacułng dla wodo­
ciągów. gazu i ogrzewań central, oraz kanalizacji

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emalio­
wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy­
walń, plaeńw łazienek różiych syst., klozetów pskoi,,' :J' ,' ”

Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O głoszenia z w y k łe  za wiersz m ilim etrow y 20 gr.

Nadesłane •A * w £0 ..
Tnm um knty po  kronice  . . 60 .

na 1-szei . TO .

10 gr.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca ta „G ło» > a ro«t» ‘ riką i <j§t. odpow . is.Huinksa. Redaktor (Hipowiedt. Dr J ó»“ ł W arehałowstL Drukarnia „G łosu N a iod u  pod xarz, R -F u k ą


